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VIII Plenum KC PZPR
zakończyło obrady
Władysław Gomułka 
I sekretarzem KC PZPR
Komunikat o obradach

WARSZAWA PAP. W niedzielę, 21 październi­
ka br., w godzinach wieczornych VIII Plenum KC 
PZPR zakończyło obrady.

W dyskusji nad projektami uchwał wzięli u- 
dział towarzysze: Łapot, Kłosiewicz, Berman, No­
wak Z., Daniszewski, Spychalski, Ochab, Mmc, 
Jóźwiak - Witold, Cyrankiewicz, Zawadzki.

Plenum przyjęło w zasadzie obie uchwały w 
brzmieniu projektowanym przez Biuro Polityczne, 
z uwzględnieniem szeregu poprawek wniesionych 
przez komisje wnioskowe. Plenum zleciło Biuru 
Politycznemu oraz komisjom wnioskowym połą­
czenie obu uchwał w jedną uchwałę o aktualnych 
zadaniach politycznych i gospodarczych partii i 
jej odredagowanie.

W drugim punkcie porządku obrad Plenum do­
konało wyboru Biura Politycznego i Sekretariatu 
KC w tajnym głosowaniu.

Plenum po^wołało do Biura Politycznego nastę­
pujących towarzyszy: Cyrankiewicza Józefa, Go­
mułkę - Wiesława Władysława, Jędrychowskiego 
Stefana, Kogę-Sowińskiego Ignacego, Moraw­
skiego Jerzego, Ochaba Edwarda, Rapackiego 
Adama, Zambrowskiego Romana, Zawadzkiego 
Aleksandra.

Na pierwszego sekretarza powołano jednogłośnie 
tow. Władysława Gomułkę.

Dc sekretariatu w tajnym głosowaniu powołano 
towarzyszy: Albrechta Jerzego, Gomułkę - Wies­
ława Władysława, Gierka Edwarda, Jarosińskie­
go Witolda, Matwina Władysława, Ochaba Ed­
warda, Zambrowskiego Romana.

Plenum powołało również komisję do ustalenia 
odpowiedzialności partyjnej osób, które w ubieg­
łych latach sprawowały nadzór nad działalnością 
organów bezpieczeństwa.

Obrady VIII Plenum zakończyły się odśpiewa­
niem Międzynarodówki“.

W toku obrad do Plenum, wpłynęło bardzo wie­
le uchwał i rezolucji z zakładów pracy i insty­
tucji Warszawy i innych ośrodków kraju.

-Ö-

Kierownictwo partii i narodu

Żołnierze i marynarze
mairem stolą
m inszym Kierowibciwem partit, 
za towarzyszem Gomułką-sfisslawem

Cały nasz naród z radością 
1 entuzjazmem powitał prze 
mówienie tow. Gomułki, wy 
głoszone w drugim dniu o- 
brad Plenum KC PZPR, które 
go tezy wytyczają konkretny 
1 realny program przezwycię 
żenią trudności politycznych 
i gospodarczych naszego kra­
ju i zabezpieczają rozwój peł 
nej demokratyzacji naszego 
życia.

Wśród głosów społeczeń­
stwa popierających w pełni 
linią polityczną tow. Gomułki 
nie mogło zabraknąć i nie za­
brakło głosów oficerów i żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pol 
skiego.

Jan bardzo słusznym okre­
śleniem jest niejednokrotnie 
nadużywane dawniej hasło: 
„wojsko z narodem, naród z 
wojskiem“ ■— świadczyć mo­
że fakt, że w dniu opubliko­
wania referatu Władysława 
Gomułki do redakcji gdań­
skich gazet licznie zgłaszali 
się przedstawiciele różnych 
jednostek wojskowych trój­
miasta, deklarując pełną so­
lidarność z pierwszym opubli 
kowanym dokumentem z 
VIII Plenum o powołaniu by 
łego I sekretarza KC PPR na 
najwyższe stanowisko w Pol-J 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

Dowódca Brygady Korpu­
su Bezpieczeństwa W:w. n-yrz
nego w Gdańsku ppłk Tarasie 
yvicz i zastępca jego major Kaj 
flor oraz liczne grono star- ’

szych 1 młodszych oficerów, 
podoficerów i żołnierzy tej 
jednostki zapewniało klasę ro 
botniczą Wybrzeża, że stoi 
bez wahań po stronie tow. 
Władysława Gomułki.

Oficerowie jednostek WOP 
-u i Marynarki Wojennej, z 
którymi przeprowadzaliśmy 
rozmowy, niedwuznacznie 
wypowiadali się przeciwko 
wstecznym siłom i ich przy­
wódcom.

Jednocześnie z Elbląga prze 
kazano nam dalekopisem In­
formacje o rozmowach z o- 
ficerami w jednostce wojsko 
wej. Nastroje również rewo 
lucyjne. Major Pontck i in­
ni oficerowie tej jednostki 
wojskowej wypowiadając 
swoje zdanie, prosili przeka 
zać wiadomość, że jednostka 
ich stać będzie na straży in­
teresów polskiego ludu pracu 
jącego.

Dowódca Marynarki Wo­
jennej kontradmirał Wiś­
niewski oświadczył, że dowo 
dzone przez niego jednostki 
Marynarki Wojennej opowia 
dają się stanowczo za zmia­
nami, dokonanymi w kierów 
nictwie naszej partii, za no 
wo wybranym Biurem Poli­
tycznym KC PZPR z tow. Wie 
sławem-Gomułką na czele. 
Sprzeciwi-my się .— powie- 
dział i on ep.dmir ł Wiśniew­
ski — jakimkolwiek próbom 
przeciwstawiania wojska na 
rodowi naszemu, ludowi ora 
cującemu.

21 bm, - w godzinach wie­
czornych ukazał sie w War­
szawie dodatek nadzwyczaj­
ny organu KC PZPR — „Try 
buny Ludu“, zawierający in 
formacje o wynikach wybo­
rów. dokonanych przez VIII 
Plenum KC, naczelnych 
władz partyjnych.

Jednocześnie „Trybuna Lu 
du“ zamieszcza komentarz 
następującej treści:

Cały kraj w napięciu o- 
czekiwał wyboru nowego 
kierownictwa naszej partii, 
wyboru Biura Politycznego 
KC PZPR i I sekretarza 
partii, i oto mamy nowe 
kierownictwo, kierowi c- 
two, o którym możemy po 
wiedzieć, że wybrane zostu- 
ło nie tylko przez Komitet 
Centralny, ale przez setki 
tysięcy ludzi w naszym 
kraju, przez całą partię.

Od trzech dni setki ty­
sięcy ludzi pracy, miodzie 
ży, inteligencji, żołnierzy i 
oficerów — całe społeczeń­
stwo, cały naród brały u- 
dzial w obradach Plenum.

Po raz pierwszy od ,sze- 
regu lat nawiązany został 
między najwyższą instancją 
naszej partii a masami lu­
du pracującego tak bliski, 
tak gorący kontakt. W za­
kładach pracy, na uczel­
niach, w urzędach i w o- 
środkach wojskowych z naj 
wyższą uwagą śledzono 
przebieg obrad, gdyż zdawa­
liśmy sobie wszyscy sprawę, 
że Plenum to ma przełomo­
we znaczenie dla partii i dla 

{kraju. W setkach, w tysią­
cach rezolucji, robotnicy po 
pierali siły demokratyczne 
w Komitecie Centralnym., 
domagając się, aby w skład 
nowego Biura weszli towa­
rzysze, którzy po VII Ple­
num stanęli na czele wal­
ki o konsekwentną demo­
kratyzację, zarówno w dzie 
dżinie gospodarczej jak i 
politycznej, o pełne przy­
wrócenie norm leninows­
kich w życiu wewnątrzpar­
tyjnym, o pełną jawność te­
go życia, o demokrację 
wewnątrzpartyjną. Towarzy 
sze, którzy stanęli w szran 
kach postępu w ruchu ro 
botniczym, widząc w kon­
sekwentnej realizacji uchwał 
XX Zjazdu KPZR drogę 
do umocnienia sił socjaliz­
mu, do umocnienia suwe­
renności narodowej, do po 
głębienia braterskiej przy 
jaźni ze Związkiem Radziec 
kim i współpracy wszyst­
kich krajów socjalizmu.

Równocześnie xo rezolu 
cjach, podejmowanych w 
zakładach pracy — wystę­
powano przeciwko tym si­
łom, które stoją na przesz­
kodzie nowym procesom.

j Komitet Centralny, wy- 
I b terając Biuro Polityczne 
! u* takim składzie, uczynił 
! więc zadość żądaniom mas.
| Można powiedzieć, że był 
j to piękny przykład współ­
działania klasy robotniczej 

I z partią, mas partyjnych ze 
j sivoim kierovmietwem, któ 
re stanęło na czele mas i 
ujęło io swe ręce realiza­
cję ich słusznych postula­
tów.

Mamy dzisiaj kierowni­
ctwo, które jest zdolne dc 
realizacji programu, wyty­
czonego na VII i na VIII 
Plenum. Mamy dziś kierow­
nictwo, zdolne skupić wo­
kół siebie cała partię, masy 
pracujące całego kraju,

rownictwu pełnego poparcia 
i kredytu zaufania, nie­
zbędnego w ciężkiej sytua­
cji gospodarczej, w jakiej 
znajduje się nasz kraj. 
Wszelkie próby, jakie zosta 
ną podjęte przez nowe kie­
rownictwo w celu wypro- 
wadzenia Polski z tych tru 
dności, spotkają się z peł­
nym poparciem narodu.

Będzie to poparcie świa­
dome, oparte na prawdzie, 
z którą nowe kierownictwo 
przychodzi do mas, oparte 
na wzajemnym /zaufaniu 
mas do kierownictwa i kie 
rownictwa do mas.

Bez skandowania i bez 
łatwych oklasków możemy 
dzisiaj z pełnym przekona­
niem wznieść okrzyk:

Niech żyje pierwsze zwy 
cięstwo na drodze konsek­
wentnej demokratyzacji na 
szego kraju, niech żyje so 
jusz obozu socjalistycznego, 
niech żyje suwerenność, 
niech żyje pokój i socja­
lizm.

Niech żyje nowe kierow­
nictwo naszej partii z to 
warzyszem Gomułką na cze 
le, które poprowadzi nas

399 b. uczestników 
walk w Hiszpanii
otrzymało
najwyższe 
odznaczenia 
państwowe
Do dąbrowszczaków
przemawiał
A. Zawadzki

WARSZAWA (PAP). 21 
bm. odbyła się w Radzie 
Państwa uroczystość deko­
racji wysokimi odznacze­
niami państwowymi 399 by­
łych uczestników walk w 
Hiszpanii.

Przemawiając do zebra­
nych na sali dąbrowszcza­
ków, przewodniczący Rady 
Państwa — A. Zawadzki 
podkreślił m. in., że po­
stępowa linia partii cieszy 
się poparciem całego społe 
czeństwa. Słowa A. Za­
wadzkiego, że takiego po­
parcia partia oczekuje tak­
że od dąbrowszczaków, za­
głuszone zostały spontanicz 
nymi oklaskami. A. Za­
wadzki stwierdził, że są si 
ly, które starają się n> do­
puścić do „nowego“, za 
którym opowiedziała się 
partia. Udzielając partii po 
parcia, społeczeństwo musi 
mieć świadomość istnienia 
tych sił. Bo tylko na świa­
domym społeczeństwie rząd 
i partia — mówił A Za­
wadzki — będą mogły się w 
całej pełni oprzeć.

Orderem „Sztandar Pra­
cy” I klasy odznaczonych 
zostało dziewięciu uczestni­
ków walk w Hiszpanii, 42 
uczestników walk „za wa­
szą i naszą wolność“ odzna 
czonych zostało oiderem 
„Sztandar Pracy“ II klasy,

>wszystkich ludzi, którym a 348 krzyżami komandor

do realizacji tego pięknego 
sprawiedliwego progra­

mu.
Pod przewodem partii do 

walki o konsekwentną de­
mokratyzację, o lepszy byt 
narodu!

Cały kraj przyjmujje
program zawarty w przemówieniu
Władysława Gomułki
lako program narodu

WARSZAWA (PAP). Prze mówienie Władysława Go­
mułki wygłoszone 2D bm. w czasie obrad VIII Plenum 
KC PZPR spotkało się z pełnym poparciem mas pracu­
jących Polski. Robotnicy, chłopi, inteligenci, którzy śle 
dzą obrady Plenum z poczuciem ich historycznej donio­
słości, przyjmują program dc mokratyeznych i postępo­
wych sił partii, zawarty w przemówieniu Władysława 
Gomułki, jako program narodu.

drogo, jest sprawa postępu 
i socjalizmu. Masy pracują­
ce udzielają nowemu kie­

skami, oficerskimi, kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia 
Polski

Przemówienie dyskutowa 
ne jest gorąco przez załogi 
fabryczne, wiele z n en pod­
jęło w niedzielę pracę, by 
w ten sposób poprzeć linię 
partii. Dyskusje toczą się też 
na ulicach, w tramwajach — 
wszędzie, gdzie spotykają 
się ludzie. Dzienniki zawie­
rające przemówienie Wlady 
sława Gomułki, zostały roz 
chwytane.

Pełne uznanie dla tez za­
wartych w wystąpieniu W. 
Gomułki wyraziła egzekuty­
wa KW PZPR w Rzeszowie. 
„Uważamy — stwierdza przy 
jęta rezolucja — że odkry­
cie przed partią i narodem 
pełnej prawdy, chociaż jeßt 
ona ciężka i przykra, ułat­
wi partii i narodowi pełne 
zrozumienie sytuacji polity­
cznej i gospodarczej w kra­
ju, zapewni poparcie dla pro 
gramu działania partii. W 
pełni popieramy te siły na­
szej partii, które zdecydowa 
nie stoją na stanowisku dal­
szej pełnej demokratyzacji 
życia politycznego w naszym 
kraju“.

Rezolucję, ustosunkowują 
cą się do dotychczasowych 
wyników obrad Plenum i 
przemówienia W. Gomułki, 
uchwalili jednomyślnie profe 
sorowie i pracownicy nauko 
wi Uniwersytetu, Politechni­
ki, Akademii Medycznej, 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej i Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu. „Z uczu­
ciem ogromnej ulgi i wielką 
radością — czytamy w rezo­
lucji — powitaliśmy przemó 
wienie tow. Władysława Go- 
mułki-Wiesława, wygłoszo­
ne na VIII Plenum KC na­
szej partii. Wyrażamy soli­
darność z oceną przeszłości i 
programem działania nakre 
sfonym w tym przemówie­
niu. Wraz z wszystkimi de­
mokratycznymi siłami Pols 
ki popieramy stanowczo te 
prawdziwie postępowe siły 
w kierownictwie partii, któ­
re konsekwentnie walczą o 
demokratyzację i umocnie­
nie suwerenności naszej oj­
czyzny, o właściwie pojętą 
przyjaźń polsko - radziecką i 
o jedność obozu socjalizmu“.

W niedzielę robotnicy Fa­
bryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu stanęli do 
pracy, deklarując dniówkę 
na budowę pomnika Bohate 
rów Warszawy. W południe 
odbył się w FSO wiec. Prze 
mówił I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR — L. 
Goździk.

Poinformował on o prze­

biegu porannych obrad VIII 
Plenum KC PZPR. Powie­
dział on m. in., że niektórzy 
z pierwszych dyskutantów w 
wystąpieniach swych atako 
wali Warszawską Organiza­
cję Partyjną, załogi warszaw 
skich fabryk, a w tym i ro­
botników Żerania, zarzuca­
jąc im, że zajmują się polity 
ką, a nie pracują. Zarzuty 
te — stwierdził mówca — 
nie są niczym uzasadnione. 
Załoga zbiera się po to, by 
normalnie pracować i czu­
wać nad zachowaniem cał­
kowitego spokoju,

— Pragniemy — mówił on 
w dalszym ciągu — aby na­
sze słuszne postulaty i żąda­
nia, zmierzające do wprowa 
dzenia pełnej demokratyza­
cji w życiu politycznym i 
gospodarczym naszego kra­
ju były wzięte pod uwagę 
przez obradujące Plenum. 
Chcemy być prawdziwymi 
gospodarzami swej fabryki. 
W tej sprawie mocno stoimy 
Po stronie postępowych sił 
w KC z tow. Gomułką na 
czele.

W wiecu uczestniczyli 
przedstawiciele innych war 
szawskich fabryk.

W uchwalonej następnie 
rezolucji wielotysięczna za­
łoga FSO stwierdza, że soli­
daryzuje się całkowicie z 
przemówieniem W. Gomułki 
i popiera kierunki przedsta­
wione przez niego, „Widzi­
my w tym referacie — 
stwierdza rezolucja — ujęte 
w program postulaty, jakie 
Warszawska Organizacja 
Partyjna wysuwała w toku 
swej wzmożonej aktywno­
ści politycznej po VII Ple­
num. Będziemy ich konsek­
wentnie bronić“.

WARSZAWA (PAPX 20 
bm. w Warszawie zakończy­
ło się 2-dniowe plenarne po­
siedzenie Zarządu Główne­
go Zw. Zaw.' Nauczycielstwa 
Polskiego.

Uczestnicy plenarnego po 
siedzenia ZZNP uchwalili 
list do Komitetu Centralne­
go PZPR. „Związek Zawo­
dowy Nauczycielstwa Pols­
kiego — czytamy m. in. w 
liście — wyraża pełne uzna 
nie i czynne poparcie dla tych 
sil w narodzie i partii, które 
szczerze pragną pełnej demo 
kratyzacji i stwarzają warun 
ki dla naprawy Rzeczypospo 
litej“.

Marynarze PMH 
w pełni popierają 
linię polityczną
Władysława Gomułki

Daleko od kraju, na mo­
rzach i oceanach, marynarze 
nasi głęboko przeżywają wraz 
z całym narodem odmowę na­
szego życia gospodarczego 
i politycznego, zwycięstwo 
idei postępu i demokratyza­
cji.

Świadczą o tym liczne de 
pesze, nadsyłane do kraju.

Miedzy innymi załoga stat 
ku „Wrocław“, który płynie 
w tej chwili z ładunkiem ru­
dy ze Szwecji do Gdyni, na­
desłała do redakcji „Dzienni­
ka Bałtyckiego“ radiogram 
następującej treści:

„Po wysłuchaniu na mo­
rzu przemówienia tow. Go­
mułki witamy z całego ser­
ca VIII Plenum KC i pow­
rót do Komitetu Centralne 
go tow. Gomułki i innych 
towarzyszy, widząc w tym 
dowód zwycięstwa uczci­
wości, dobra i mądrości 
nad złem, fałszem i wstecz 
nic^wem. Życzymy wam, 
towarzysze, owocnych ob­
rad oraz podjęcia mądryoh, 
śmiałych l skutecznych u-

chwał, podyktowanych troa 
ką o losy socjalizmu i 
wszystkich uczciwych lu­
dzi, jaką tchnęły słowa 
tow. Gomułki“.
Tego sobotniego wieczoru 

polscy marynarze, ze skupio­
ną uwagą wysłuchiwali prze­
mówienia Władysława Go­
mułki przy odbiornikach ra­
diowych statków, znajdują­
cych się w tej chwili na wie­
lu morzach i oceanach świa­
ta.

Oto np. załoga m/s „Le- 
want", który znajduje się 
obecnie na Morzu Śródziem­
nym, zdążając do portu syryj­
skiego DRttakia, po wysłucha 
niu przemówienia, wysłała 
depeszę do.Władysława Go­
mułki. w której czytamy:

„W dowód uznania słusz­
ności założeń politycznych 
i gospodarczych, przedsta­
wionych w Waszym przemó 
wieniu na VIII Plenum KC 
PZPR, przesyłamy życzenia 
wcielenia w życie tego pro­
gramu dla dobra naszego 
kraju“.
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Powołanie 
PaństwowejWyborczej

WARSZAWA (PAP). Rada 
dniu 20 października 1956 
wołania Państwowej Komisji 
treści;

Patastwa powzięła w 
roku uchwałę w sprawie po­

wyborczej następującej

Na podstawie art. 
2 ustawy z dnia 1 
1952 r.

18 ust. Członkowie Państwowej 
sierpnia IKomisji Wyborczej

Ordynacja Wy- ;Ier Roman, sekretarz CR77 
borcza do Sejmu Polskiej 2. Gawlik Władysław, pre- 
Rzeczypospolitej Ludowej — zes Komitetu Wykonawcze- 
raz w związku z uchwałą go ZSL w Lublinie, 3. Hol- 

Rady Państwa z dnia 24 der Henryk, zastępca szefa 
września 1956 r. o zarządzę Kancelarii Rady Państwa, 
mu wyborow. do Sejmu Pol 4. Horodyński Dominik dzia 
skiej Rzeczypospolitej Ludo łacz katolicki, publicysta 
wej (Dz. Ust. nr 40, poz. 5. Iwaszkiewicz Jarosław, pi 
-loi) — Rada Państwa po- sarz, 
stanawia powołać Państwo Zw.
wą Komisję Wyborczą 
składzie:

Przewodniczący 
wej Komisji
Wasilkowski Jan,

wiceprzewodniczący ZG 
Literatów Polskich, 

w przewodniczący PKOP, 6,
| Jodłowski Jerzy, profesor 

Państwo- j Uniwersytetu Warszawskie- 
Wyborczej go, sędzia Sądu Najwyższe- 

profesor go członek Prezydium CK
Uniwersytetu Warszawskie- SD, 7. Kulaga Jan, członek 
go, członek korespondent,Prezydium Krajowej Rady
-Polskiej Akademii Nauk i Spółdzielczości Produkcyj- 
dyrektor Instytutu Nauk nej, przewodniczący spół- 
Prawnych. dzielni produkcyjnej Mar-

Zastępcy przewodniczące- szowice pow. Środa Śląska, 
go Państwowej Komisji Wy'woj. wrocławskie, 8. Mro- 
borczej. 1. Albrecht Jerzy, chen Jan, przewodniczący 
sekretarz KC PZPR, 2. Ig- Prezydium Woj. RN w Opo 
nar Stefan, prezes NK ZSL. ]U) 9. Opałek Kazimierz,

_ profesor Uniwersytetu Ja-
SeKietarz Państwowej Ko giellońskiego w Krakowie, 

misji Wyborczej Wende Jan 10. Pragierowa Eugenia, 
Karol, wiceprzewodniczący działaczka społeczna, wice- 
CK SD.

rozwinie
wszystkie siły
reuiolucyjnego ruchu ludouiego
dla urzeczywistnienia 
wspólnych celów
Uchwała plenum NK ZSL

Idzie o prawdziwą 
przyiaźń

mmmmękimmej
PRZEMIANY W POLSCE 

TYLKO W RAMACH 
KOMUNIZMU

Sprawy polskie wypełnia­
ją szpalty prasy światowej. 
W dniach VIII Plenum KC 
PZPR uwaga opinii publicz­
nej skupia się na polskich 
problemach, przy czym trze­
ba stwierdzić, że prasa bur- 
żuazyjna pisząc na te tema­
ty usiłuje zachować w oce­
nie więcej niż kiedykolwiek 
realizmu, trzeźwości i roz­
sądku.

Znamienne jest np., że za­
chodnio - niemiecki dzien­
nik „Der Tag”, który trudno 
byłoby posądzać o sympatię 
dla Polski Ludowej stwier­
dza, że „w Polsce — jak wy 
kazuje sytuacja — przemia­
ny mogą nastąpić tylko w 
ramach komunizmu”.

Do analogicznego wniosku 
doszedł komentator „Wolnej 
Europy”, który w „dyskusji 
przy mikrofonie” mówiąc o 
zachodzących w Polsce prze 
mianach doszedł do takiej 
oto konkluzji: „Wszystkie
przemiany odbywają się w 
ramach rzeczywistości Pol­
ski Ludowej, która jest for­
mą dyktatury proletariatu”.

Wiele miejsca poświęca 
prasa burżuazyjna komenta­
rzom i spekulacjom na te­
mat zmian personalnych 
w Komitecie Centralnym 
PZPR.

Francuska agencja AFP 
pisze w związku z tym:

„Uważa się, że Gomułka 
zdolny jest właściwie pokie­
rować przebiegiem 
tyzacji, dokonującym się w

! przewodnicząca ZG Ligi 
Kobiet, 11. Renke Marian, 
sekretarz ZG ZMP, 12. Za­
wadzki Sylwester, kandydat 
nauk prawnych, wicepre- 

jzes ZG Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich.

WARSZAWA (PAP). 20 
bm. zakończyło 3-dmiowe 
obrady IV plenarne posiedze­
nie Naczelnego Komitetu 
Z j ed n oczon e go Str onn ictwa 
Ludowego podjęciem szeregu 
uchwał oraz przeprowadze­
niem wyborów.

Obecny skład Prezydium 
NK przedstawia się następu­
jąco: prezes NK — Stefan
Ignar, wiceprezesi — Al. Juśz 
kiewicz, J. Ozga Michalski i 
Cz. Wycech, sekretarze — Wł. 
Jagusztyn, J. Domański, J. 
Kadlof i L. Stasiak, członko­
wie — K. Banach, J. Dąb- 
Kocioł, Z. Garstecki, B. Po- 
dedworny, W. Szayer i J. 
Szkop.

Wśród uchwał, Plenum NK 
ZSL postanowiło m. in. anu­
lować uchwałę b. Rady Na­
czelnej odrodzonego PSL z 
1949 r. o wykluczeniu głów­
nego komendanta BCh — 
Franciszka Kamińskiego z 
szeregów Stronnictwa.

A oto tekst uchwały w spra

reakcji, wniesienia godnego 
naszego narodu wkładu w 0- 
gólnoludzkie dzieło postępu, 
wolności, niepodległości i po­
kojowej współpracy narodów.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe niezmiennie widzi 
w Fołskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej kierowniczą 
siłę narodu polskiego i jako 
wierny sojusznik i w7spółbo- 
jownik PZPR rozwinie 
wszystkie siły rewolucyjnego 
ruchu ludowego dla urzeczy­
wistnienia naszych wspól­
nych zadań i celów.

delegacji robotniczych
z j. Cyrankiewiczem,
I. “ ” E. Ochabem
i Ä. Zawadzkim

WARSZAWA (PAP). Po południu dnia 20 bm. do 
gmachu, gdzie obraduje VIII Plenum KC PZPR, przy 
było kilkanaście delegacji robotniczych i młodzieżo­
wych, aby na ręce członków kierownictwa partii 
przekazać rezolucje, wyrażające zaufanie i poparcie 
dla VIII Plenum.

Na salę, gdzie zgromadzi-1 widząc jedyną gwarancję wy 
ły się liczne delegacje, wcho pełnienia tego programu w

więzi z klasą robotniczą, pój

wach obecnej sytuacji w kra­
ju:

— Naczelny Komitet ZSL, 
dając wyraz powszechnym 
uczuciom, poglądom i woli 
mas członkowskich ZSL i 0- 
gółu chłopów polskich, wyra­
ża pełne poparcie i zaufanie 
Komitetowi Centralnemu Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i jego śmiałej, kon­
sekwentnej walce o demokra 
tyzację życia w naszym kraju, 
o umocnienie robotniczo- 
chłopskiego sojuszu, o rozwi­
nięcie wszystkich sił narodu 
polskiego dla dalszej budowy 
socjalizmu, ugruntowania 1 
pogłębienia przyjaźni i współ 
pracy ze Związkiem Radziec­
kim na zasadach równości i 
wzajemnego poszanowania.

Naczelny Komitet ZSL u- 
waża, że proces demokraty­
zacji, włączając szerzej ma­
sy chłopskie do życia politycz
nego, stworzy znacznie więk- jod dłuższego czasu rozważał 
sze możliwości walki o pod- jsprawę zmiany nazwy mia- 
niesienie produkcji rolniczej, sta Stalinogrodu I wojewódz 
jako niezbędnego warunku twa stalinogrodzkiego na Ka 
wzrostu stopy życiowej łu­
dzi pracujących.

Naczelny Komitet ZSL jest 
głęboko przekonany, że obec- ta specjalna uchwała egzeku 
ność w Komitecie Central- ty wy KW PZPR. W niedzie- 
nym I w Biurze Politycznym K 21 bm. o godz. 16.10 na 
KC wypróbowanych przy- wspólnym posiedzeniu prezy 
wódców klasy robotniczej i dia Wojewódzkiej i Miej 
narodu stanowi rękojmię u- skiej Rad Narodowych pod 
trwalenia zdobyczy polskiej jęły uchwałę o zwrócenie się 
rewolucji, oczyszczenia jej do Rady Państwa z w ni os 
z narosłych w okresie stali-

0 przywrócenie
” y Śląska

nazwy
Katowice

Komitet Wojewódzki PZPR

towice i woj. katowickie.
27 września została podję-

nizmu błędów i wypaczeń, 
obrony rewolucji polskiej 
przed wszelkimi zakusami

kiem o przywrócenie stolicy 
Śląska dawnej nazwy Kato­
wice, a województwu — woj. 
katowickiego. (API).

dzą, serdecznie witani przez 
zebranych: Józef Cyrankie­
wicz, Władysław Gomułka - 
Wiesław, Edward Ochab i 
Aleksander Zawadzki. Na 
pytania członków kierowni­
ctwa partii — skąd przybyły 
delegacje padają odpowie­
dzi: „Ursus”, Huta im. Le­
nina, FSO, Elektrociepłow­
nia, Fabryka im. Świerczew­
skiego, Warszawska Fabry­
ka Motocykli, Politechnika 
Warszawska.

— Chcemy przedstawić 
wam, towarzysze, postulaty 
klasy robotniczej w sprawne 
dalszej demokratyzacji życia 
politycznego w kraju i jej 

t gorące poparcie dla VIII Ple 
demokra; num — oświadcza w imie-

sposób do pewnego stopnia 
chaotyczny oraz przywrócić 
zaufanie do partii i rzą­
du...”.

Warszawski korespondent 
Reutera pisze:

„Powrót Gomułki następu 
je w chwili, gdy 27 milionów 
Polaków unoszonych jest na 
fali demokratyzacji w ra­
mach proletariackiego pań­
stwa...

Silna presja wywierana 
jest przez masy i liberaliza­
cja postępuje z natężeniem, 
które nie może być zatrzy­
mane. Są w rządzie i partii 
ludzie, którzy sądzą, że wy 
darzenia następują zbyt szyb 
ko, nie oczekuje się jednak, 
aby głosy ich mogły przy­
nieść im coś więcej poza u- 
tratą stanowisk...”.

Trudno nie zgodzić się z 
głosem paryskiego „Figaro”, 
gdy stwierdza'

„Wszystko wskazuje, że de 
mokratyzacja we wszystkich 
dziedzinach jest w pełnym 
marszu i że wszyscy pragną 
jej rozwoju”... *

Ten sam dziennik, znany 
zresztą ze swoich reakcyj­
nych wystąpień, nie może 
się powstrzymać od 
go westchnienia, gdy pisze, 
że nie ma mowy o żadnej re 
cesji. „Nikt w istocie nie my 
śli o zmianie ustroju” — 
konkluduje „Figaro”,

niu obecnych delegacji I se­
kretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR w FSO — Goź­
dzik. Stwierdza on, że w u- 
biegłych latach było wiele 
krzywd, za które ponosiłby 
wszyscy odpowiedzialność

dzie do mas i ujawni przed 
nimi nawet najtrudniejszą, 
najboleśniejszą prawdę. Wła 
dysław Gomułka kilkakrot­
nie przy tym podkreśla, że 
programowi demokratyzacji 
towarzyszyć będzie jawność 
życia politycznego.

Na pytanie delegatów w' 
sprawie rozmów przeprowa­
dzonych przez delegację KC 
KPZR z przedstawicielami 
KC PZPR, ‘ Władysław Go­
mułka odpowiada, że rozmo 
wy dotyczyły stosunków mię 
dzy obu partiami na tle ak­
tualnych zagadnień politycz 
nych. Przedstawiciele KC 
PZPR — jak stwierdza W. 
Gomułka — zapewnili ra­
dzieckich towarzyszy, że roz 
wijający się obecnie w Pol­
sce proces demokratyzacji 
jeszcze bardziej umocni so­
jusz polsko - radziecki.

Z kolei mówca zwracając 
i się do obecnych wśród dele-

które wspólnie obecnie chce 
my naprawiać.

Głos zabiera Władysław 
Gomułka. — Dla Komitetu 
Centralnego Partii — mówi 
on — nie ma nic ważniejsze­
go i droższego nad poparcie 
i zaufanie klasy robotniczej. 
Dlatego też wasza deklara­
cja o zaufaniu dla Komitetu 
Centralnego i Biura Politycz 
nego, które zostanie powoła 
ne, będzie szczególnie cenną 
i wartościową pomocą.

Przypominając, że w prze­
szłości popełniono u nas wie 
le błędów, W. Gomułka 
stwierdza, że usunąć je bę­
dzie można tylko wtedy, kie 
dy Komitet Centralny i jego 
Biuro Polityczne, razem z 
całą klasą robotniczą przy­
stąpią do realizacji uchwał, 
które podejmie VIII Plenum. 
Konkretne czyny, a nie sło­
wa doprowadzą do spełnie­
nia tych wszystkich żądań, 
które klasa robotnicza sta- 

smutne wia obecnie rzed nami — 
stwierdza mówca. Jednocze­
śnie podkreśla on, że kierów 
nictwo partii, realizując pro 
gram dalszej demokratyza­
cji życia w naszym kraju i

gatów przedstawicieli mło­
dzieży, w gorących słowach 
wyraża się o żarliwości i 0- 
fiarności przodującej naszej 
młodzieży, która idzie w czo 
łówce demokratyzacji życia 
politycznego w kraju. Jedno 
cześnie podkreśla on, że par 
tia ma jednak pełne prawo 
żądać od młodzieży, aby 
swój zapał i żarliwość sprzę 
gła z rozumem partii. Mło­
dzież powinna z zaufaniem 
polegać na Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Po serdecznie przyjętym 
przez zebranych przemówie­
niu Władysława Gomułki, 
delegaci zadawali przedsta­
wicielom kierownictwa par­
tii pytania na temat toczą­
cych się obrad plenum.

Odpowiedzi udzielali: Jó­
zef Cyrankiewicz, Włady­
sław Gomulka-Wiesław, Ed­
ward Ochab i Aleksander 
Zawadzki. W toku rozmowy 
poszczególne delegacje wrę­
czyły przedstawicielom Ko­
mitet ii Centralnego PZPR re 
zolucje, uchwalone przez 
swoich towarzyszy, a wyra­
żające zaufanie i poparcie 
dla VIII Plenum KC PZPR.

List N. A. Bułganina
do prezydenta Eisenhowera
w sprawie zakazu doświadczeń 
z bronią atomową

MOSKWA (PAP). 19 paź­
dziernika br. charge d’affai­
res ad interim ZSRR w Sta­
nach Zjednoczonych A. M. 
Ledowski odwiedził sekreta­
rza stanu USA Johna Toste­
ra Dullesa i wręczył mu list 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bułgani 
na do prezydenta USA Dwigh 
ta D. Eisenhowera.

Poniżej podajemy fragmen 
ty tego listu:

W- Stanach Zjednoczonych 
toczy się kampania przedwy 
borcza, podczas której dysku 
sja nad tymi lub innymi kwe 
stiami o znaczeniu międzyna 
rodowym, a więc nad spra­
wami rozbrojenia, przybiera 
formy polemiczne. Jednakże 
nie możemy nie zwrócić u- 
wagi na to, że w szeregu wy 
padków w przemówieniach 
oficjalnych osobistości docho 
dzi do wyraźnego wypacza­
nia polityki Związku Radziec 
kiego w wyżej wymienionych 
problemach. Niestety odnosi 
się to zwłaszcza do przemó­
wień p. Dullesa, który nie co 
fa się przed bezpośrednimi 
atakami na Związek Radziec 
ki i jego pokojową politykę 
zagraniczną.

Wiadomo, że w Stanach 
Zjednoczonych wzmaga się 
niepokój z powodu ewentual 
nych następstw Istniejące­
go obecnie wyścigu zbrojeń 
atomowych.

Zanim osiągnięte zostanie 
niezbędne porozumienie w 
sprawie zakazu broni atomo 
wej, byłoby — naszym zda­
niem —. celowe już obecnie 
porozumieć się chociażby co 
do pierwszego kroku zmie­
rzającego do rozwiązania 
kwestii broni atomowej — co 
do zakazu doświadczeń z bro 
nią atomową i wodorową, jak 
zaproponowałem w mym liś­
cie do Pana z 11 wrześnią br.

_Sądzę, iż zgodzi sie Pan rów 
nież z tym, że w wypadku 0- 
siagnięcia porozumienia w 
tej sprawie nie powstaje ża­
den poważny problem, zwią 
zany z nadzorem nad wyko­
naniem takiego Dorozumie­

nia, ponieważ przy obecnym 
stanie nauki nie można do­
konać żadnego wybuchu bom 
by atomowej i wodorowej, 
który by nie zo6tał zareje 
strowany w innych krajach.

Nie mogę ukryć pewnego 
zdziwienia, Panie Prezyden­
cie, w związku z wątpliwoś­
ciami, jakie Pan wyraził na 
temat tego, czy Związek Ra­
dziecki rzeczywiście godzi 
się na zaniechanie prób ze 
swoją bronią atomową i wo-| 
borową. Nie ma absolutnie! 
żadnych podstaw d0 takich! 
wątpliwości. To samo mu­
szę powiedzieć na temat Pań­
skiego oświadczenia, iż za­
niechanie prób z bronią wo­
dorową przez USA byłoby 
rzekomo „jednostronnym ak­
tem amerykańskim“.

Zwróciło naszą uwagę rów 
nież Pańskie oświadczenie, iż 
kwestie zakazu dokonywania 
prób z bronią atomową moż­
na rzekomo rozstrzygnąć tyl­
ko w drodze zawarcia ukła­
du odnośnie do całego progra 
mu rozbrojenia. Rzecz jasna, 
byłoby dobrze, gdyby się u- 
dało w najbliższej przyszłoś­
ci doprowadzić do takiego u- 
kładu o rozbrojeniu. Ale wia­
domo przecież, iż tego rodza­
ju układ na razie się nie za­
rysowuje.

Co się tyczy rządu radziec­
kiego, to gotów jest on nie­
zwłocznie zawrzeć ze Stana­
mi Zjednoczonymi porozumie 
nie w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią atomo­
wą. Wychodzimy — rzecz 
jasna — z założenia, że do 
porozumienia takiego przy- 
stąpią również inne państwa 
dysponujące bronią atomo­
wą. Jest samo przez się, zro­
zumiałe, iż rząd radziecki na­
dal działać będzie w kierun­
ku osiągnięcia porozumienia 
w innych sprawach dotyczą­
cych rozbrojenia. n‘e mówiąc 
już o tym. że jak wiadomo, 
rząd radziecki, nie czekając 
na takie porozumienie, doko­
nał ostatnio w trybie jedno­
stronnym redukcji swych 
sił zbrojnych o 1,840 tys. osób.

Dziennik „Prawda” z '20 
bm. zamieścił artykuł war­
szawskiego korespondenta te 
go pisma pod tytułem „An 
tysocjalistyczne wystąpienia 
prasy polskiej”. Czytamy w 
nim między innymi:

„W ostatnich dniach w 
prasie polskiej coraz częś­
ciej pojawiają się artyku­
ły, w których dźwięczy 
zapowiedź wyrzeczenia się 
drogi do socjalizmu... Au­
torzy podobnych artyku­
łów maskowali się do nie­
dawna powoływaniem się 
na okoliczność, że demas­
kują oni następstwa „kul­
tu jednostki” i walczą o 
przywrócenie leninowskich 
norm życia partyjnego.

Ale obecnie odrzucone 
zostały i te zdania dźwię­
czące, można powiedzieć, 
świętokradczo w ustach 
oszczerców, którzy zyskali 
możność wykorzystywania 
łamów polskiej prasy na 
szkodę PZPR i państwa lu 
dowego. Zrzucając maskę, 
ludzie ci publicznie wyrze 
kaja się Lenina i Mark­
sa".
Po tych wstępnych stwier 

dzeniach warszawTski kores 
pondent „Prawdy” zaatako­
wał — traktując jako przy 
kłady — dwie wypowiedzi:
Z. Florczaka „Rozmowę z Za 
chodem”, zamieszczoną w o 
statniej „Nowej Kulturze” 
oraz J. Putramenta „Sedno 
sprawy”, zamieszczoną w 
„Życiu Warszawy” z 19 bm.

Uderza przede wszystkim 
język i forma tego ataku, 
Punktem wyjścia dla oskar­
żeń, skierowanych wobec 
Florczaka, stał się wyrwany 
z tekstu jego cytat. „Skoń­
czyć z żargonem, jaki wy­
pracował obóz komunistycz­
ny... skończyć trzeba z hasła 
mi: „proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się”, „re 
akcja”, „budowa socjaliz­
mu”, ponieważ były to ha­
sła bitew, hasła zbrojnego 
etapu rewolucji...”.

Z tym poglądem Z. Flor­
czaka korespondent „Praw­
dy” polemizuje przy pomocy 
zwrotów w rodzaju: „rozpa- 
sany zuch, uważający się za 
literata”, „rozpasany skry­
ba”, który „z bezprzykład­
nym cynizmem proponuje 
pogrzebać święte dla każde 
go proletariusza hasło”...

Równie niepowściągliwy 
jest atak, skierowany na Je 
rzego Putramenta.

„Co proponuje ten re 
wizjonista? Znieść „dykta 
turę pekapegowską”, jak 
się on wyraża, złikwido 
wać „wszechwładzę cen­
tralnych zarządów”... Co 
proponuje on w zamian u- 
tworzonego w Polsce Lu­
dowej i życiowo wypróbo 
wanego systemu? Wysuwa 
on cztery „hasła”: jaw­
ność życia publicznego, de 
centralizacja, demokraty­
zacja i suwerenność”. A co 
z socjalizmem, o który 
wałczył i walczy z takim 
powodzeniem i z • takim 
samozaparciem naród pol­
ski? Wyraz ten ugrzązł w 
gardle autora — nie wy­
mówił go on. Co więcej, 
cały ten artykuł stanowi w 
istocie rzeczy próbę umo­
tywowania w jaki bądź 
sposób odstąpienia od so­
cjalizmu”.
W zakończeniu swego ar­

tykułu korespondent „Praw­
dy” pisze:

„Ta antysocjalistyczna 
kampania, prowadzona na 
łamach niektórych dzien­
ników polskich, będąca wy 
raźnym kokietowaniem e- 
lementów burżuazyjnych. 
wywołuje usprawiedliwio­
ne niezadowolenie i obu­
rzenie uczciwych patrio­
tów i szerokich mas pol­
skiego ludu pracującego. 
Domagają się one okiełzna 
nia roznasanych rewizjo­
nistów i kapitulantów, wTy 
korzystających prasę pol­
ska dla swoich brudnyc? 
celów7”.
Nah-eh miast po otrzyma­

niu egzemplarzy „Prawdy” 
z wyżej cytowanym artyku­
łem trzy pisma warszawski? 
zajęły stanowisko wobec os­
karżeń skierowanych nod a- 
'■,r°zem polskiej prasy.

Krótko zareo!-kowal
?>r*h. Warszawy” Jerzy Po 

tróment.
, „Nie pretenduję do nieo­

mylności, chętnie przyznam, 
że to i owo sformułowanie

wymagałoby precyzji. Ale od 
polemiki, od krytyki do tego, 
czym uraczyła mnie „Praw­
da” jest droga daleka. Szcze 
golnie razi mnie beztroska, 
z którą autor koresponden­
cji zapewnia, że słowo soc­
jalizm ugrzęzło mi w gar­
dle. Mówić nieprawdę jest w 
ogóle brzydkim zajęciem. 
Ale mówić nieprawdę taką, 
którą się demaskuje przy 
pomocy jednego pstryczka, 
jest po prostu rozbrajające. 

Byłoby rozbrajające, gdy 
by nie tyczyło tak waż­
nych, tak węzłowych dla 
nas spraw, jak przyjaźń 
polsko - radziecka. Wierzy 
my, że radzieccy przyjadę 
le mogą w niejednym nam 
pomóc, przed niejednym 
przestrzec, niejednego nau 
czyć. Ale, na litość boską, 
nie w ten sposób. Takie 
wyskoki grożą tylko tym, 
że w ZSRR dziesiątki mi­
lionów uczciwych łudzi ra 
dzieckich dowiedzą się, że 
jakiś tam Putrament jest 
kapitulantem, rewizjonis­
tą i sługusem „Głosu Ame 
ryki”, a setki tysięcy czy­
telników „Życia Warsza­
wy” dowiedzą się, że pra­
wy górny róg na trzeciej stro 
nie sobotniej „Prawdy” nie 
odnowiada tytułowi tej ga 
zety. I jedno i drugie ko­
mu jest potrzebne?...

...Pierwsza zaleta polity­
ka — to rozeznanie, kto 
wróg, kto przyjaciel. Smut 
no mi na myśl, że wielka 
i zasłużona gazeta „Praw­
da” w wielkim i ważnym 
mieście Warszawie skorzy 
stała z usług człowieka, 
który nie ma tak elemen­
tarnych kwalifikacji poli­
tycznych”.
Niedzielny „Sztandar Mło 

dych“ po obszernym stresz­
czeniu wypowiedzi kores­
pondenta „Prawdy“ stwier­
dza w zakończeniu swego 
artykułu:

„Jesteśmy przekonani, 
że redakcja „Prawdy“ po­
zwoliła wprowadzić się w 
błąd, zamieszczając na 
swoich łamach artykuł, któ 
rego główne tendencje 
zbieżne są z poglądami re­
prezentowanymi w Polsce 
przez tych, którzy sprzed 
wiają się demokratyzacji, 
występują przeciw polity­
ce partii. Partii, która wy 
brała drogę niełatwą, ale je 
dynie słuszną — walk! o 
wolność i demokrację. Ma 
ona w tej walce poparcie 
całego narodu — pokazują 
to coraz jaśniej ostatnie 
dni“.
„Trybuna Ludu“ zamiesz­

czając artykuł koresponden 
ta „Prawdy“ w całości, opu­
blikowała zarazem obszerną 
wypowiedź pod tytułem „W 
imię prawdziwej przyjaźni“ 
pióra Zofii Artymowskiej, 
stwierdzając między innymi:

„Te wypaczenia, błędy* 
a nawet zbrodnie, ujawnio 
ne na XX Zjeździe stano­
wiły groźbę dla sprawy so 
cjalizmu, a proces, który 
dzisiaj zachodzi w naszym 
kraju, jest procesem wiel­
kiej odnowy, procesem, 
z którego siły socjalizmu 
wyjdą potężne jak nigdy 
jeszcze dotąd.

Sprawa nie sprowadza 
się jedynie do form, me­
tod i- niezgodności relacji 
artykułu „Prawdy“ z praw 
dą naszej rzeczywistości. 
Bo w zakończeniu autor 
stwierdza, że ta kampania 
w prasie polskiej „wywo­
łuje usprawiedliwione nie­
zadowolenie i oburzenie 
uczciwych patriotów7 i sze 
rokieh mas polskiego ludu 
pracującego. Domagają się 
one okiełznania roz,pasa­
nych rewizjonistów i kapi­
tulantów, wykorzystują­
cych prasę polską do swo­
ich brudnych celów“.

I o ile nie budzi wąt­
pliwości, a przeciwnie, po 
winno budzić zadowolenie 
samo zjawisko polemiki 
i dyskusji, o tyle stwier­
dzenie takie wywołuje 
poważne zastrzeżenia Wy 
kracza ono daleko poza 
ramj7 tego, co każdy ro­
zumie przez dyskusję. Bo 
jeśli autor koresponden­
cji pisze, że to czy tamto 
mu sie nie podoba w na­
szym kraju, jest i o jego 
prawo i jego odpowie­
dzialność przed czytelni­
kami za formę i treść. 
Ale jeśli w imieniu par
(Dokończenie na str. 4) i
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Komisja sejmowa przyjęła.
nowej ordynacji wyborczej

WARSZAWA (PAP). Sej­
mowa komisja do rozpatrze­
nia sprawy zmian w ordy 
nacji wyborczej do Sejmu 
PRL oraz do opracowania 
ustaw o odwołalności posłów 
i radnych — na posiedzeniu 
w dniu 20 bm. przyjęła pro­
jekt nowego prawa wybor­
czego.

obecni mężowie zaufania, 
wyznaczeni przez organiza­
cje polityczne i społeczne, 
które w danym okręgu wy­
borczym zgłosiły listy kan­
dydatów.

Jeden z’artykułów projek 
tu przewiduje, że poseł, któ­
ry pragnie poświęcić się wy­
łącznie pracy parlamentar-

Pos. Jerzy Albrecht zrefe-jnej może na czas trwania 
rował proponowane zmiany mandatu otrzymać na SWO]

wniosek bezpłatny urlop w 
zakładzie pracy, w którym 
jest zatrudniony. Okres tego 
urlopu nie przerywa ciągło­
ści pracy.

Zniesiona zostaje — wg 
projektu — instytucja zastęp 
ców posłów, która w prakty 
ce nie zdała egzaminu. We­
dług projektu nowej ordy­
nacji w razie wygaśnięcia 
mandatu posła, Sejm może 
na wniosek organizacji, któ­
ra zgłosiła jego kandydatu 
rę, podjąć uchwałę o wstą­
pieniu na jego miejsce kan­
dydata, zgłoszonego na tej 
samej liście, jeżeli uzyskał 
on w wyborach kolejno naj­
większą liczbę głosów, otrzy 
mał więcej niż połowę waż­
nych głosów i nie stracił pra 
wa wybieralności.

Wybory uzupełniające, we 
dług przyjętego projektu, 
przeprowadza się, jeżeli licz 
ba mandatów nieobsadzo- 
nych w danym okręgu wsku 
tek ich wygaśnięcia wynosi 
co najmniej 1/3, i jeżeli do 
upływu kadencji Sejmu po 
zostaje co najmniej 6 mie­
sięcy. Wybory uzupełniające 
przeprowadza się również w 
przypadku odwołania posła 
przez wyborców.

Jeden z paragrafów prze­
widuje, że kandydatów na 
posłów organizacje mogą
zgłaszać również spośród o- 
sób wysuniętych na zebra­
niach środowiskowych.

Projekt nowej ustawy or­
dynacji wyborczej do Sejmu 

zowanym obecnie planie organijPRL wprowadza też szereg 
nad zastosowaniem izotopowi drobniejszych zmian, wyni-
SÄÄJ *5ÄjM*** *• Oświadczeń po-
cji Prasowej przedstawiciele'przednich wyborów.Mm. Zdrowia. ' '

Ciała promieniotwórcze, natu­
ralne i sztucznie otrzymywane, 
znajdują dziś szerokie zastoso­
wanie w medycynie. W wielu
większych szpitalach i klini­
kach szeregu krajów używa się 
ich jako jeden z zasadniczych 
środków leczniczych, a technika 
posługiwania się nimi została 
.już tak spopularyzowana, że mo 
żna je stosować nawet w mniej 
szych zakładach.

w ordynacji wyborczej, ma­
jące na celu dalszą demokra 
tyzację systemu wyborczego.

W wyniku ożywionej dys­
kusji wprowadzono do pro­
jektu podkomisji pewne 
zmiany.

Projekt nowej ustawy o 
ordynacji wyborczej do Sej­
mu PRL przyjęty przez ko­
misję wprowadza obowiązek 
tajności głosowania, podczas 
gdy dotychczas wyborca miał 
prawo tajnego g'osowania.

— Ażeby wyborca mógł 
wybierać między kandydata 
mi, liczba kandydatów na li­
ście powinna przewyższać 
liczbę posłów przypadającą 
na dany okręg, nie więcej je 
dnak, niż o dwie trzecie.

Jeżeli chodzi o ustalanie 
wyników wyborów, projekt 
przyjął zasadę bezwzględnej 
większości, to znaczy, że za 
wybranych na posłów uwa­
żać się będzie kandydatów, 
którzy otrzymali więcej, niż 
połowę ważnych głosów. ■

Projekt ordynacji postana 
wia też, że w lokalu wybor­
czym zarówno w czasie gło­
sowania, jak i przy ustala­
niu jego wyników mogą być

Ust Młodzież Wybrzeża
Zakładów im. gen. Świerczewskiego w Elblągu PT^rzeka wszystkie sil?
do vm Plenum KC PZPR Postępu i buławy socjalizmu

w inszym krajuPodstawowa organizacja 
partyjna i cała załoga pier 
wszej w kraju fabryki tur­
bin w Elblągu wita z głę­
bokim zadowoleniem fakt 
zwołania VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
które powinno przełamać 
trudności i przeszkody w 
pełnej demokratyzacji nasze 
go życia politycznego i go­
spodarczego.
. Uważamy, że jednym z ha 
mulców w tym kierunku 
jest brak dostatecznej jaw­
ności naszego życia, czego 
dc*vodem jest nieopubiiko 
warne wszystkich materia­
łów III i VII Plenum KC 
PZPR.

Załoga nasza ma nadzieję, 
że po VIII Plenum będą pu 
blikowane wszystkie mate­
riały dotyczące szczególnie 
kwestii spornych, o ile wy­
nikłyby podczas obrad.

Wierzymy, że VIII Ple­
num wytyczy kierunek poli­
tyki pełnej niezależności i 
suwerenności Polski w opar 
ciu o dalszy rozwój przy­
jaźni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej.

Ośrodki badań 
i stosowania 
izotopów 
w medycynie

WARSZAWA (PAP), o real!'

Badanie budżetów
rotiziniiycii

WARSZAWA (PAP). W 
Zakładach Radiowych im. 
Kasprzaka w Warszawie gru 
pa inspektorów wydziału sta 
tystyki Prezydium St. Rady 
Narodowej rozpoczęła wczo­
raj pracę nad analizą bud­
żetów rodzinnych. Wstępny­
mi badaniami objęto ok. 20 
rodzin.

Prace te, prowadzone jed­
nocześnie w innych zakła­
dach przemysłowych ■ na te­
renie kraju, mają na celu 
dostarczenie aktualnych da­
nych, dotyczących warun­
ków bytowych rodzin robot 
niczych.

Organizacja partyjna wraz 
z całą załogą przyjęła z ra 
dością komunikat KC PZPR 
o powrocie do aktywnego 
życia politycznego tow, tow 
Gomułki, Spychalskiego. 
Kliszki i Logi-Sowińskiego, 
wierząc, że przewidziane 
zmiany personalne w kiero­
wnictwie naszej partii wpły 
ną korzystnie na tok życia 
politycznego i gospodarcze­
go naszego kraju.

Idąc dalej przedkładamy 
poo rozwagę Plenum głos 
całej załogi, która pragnie 
wiozieć tow. Władysława Go 
mułkę na najwyższym sta­

nowisku kierowniczym w 
partii, bądź w rządzie PRL 
Zapewniamy KC PZPR o 
mocnej więzi naszej załogi 
z partią i władzą ludową, 
podkreślamy z całą mocą 
naszą niezłomną wolę walki 
o zbudowanie socjalizmu w 
naszym kraju.

Rezolucję podpisali: w
imieniu załogi — przewod­
niczący rady zakładowej 
Zakładów im. gen. K Swier 
czewskiego Edward Rosik, 
za Komitet Zakładowy 
PZPR — ] sekretarz KZ 
Paulin Zwolak.

Dni, które przeżywamy,; zowania naszego żvc;a w kra- 
pulsują gorącym tętnem. ju. Z radością witamy decy- 

Potwierdził to raz jeszcze zje VIII Plenum KC PZPR o 
wczorajszy wiec studentów! powołaniu w skład Komitetu 
Wyższej Szkoły Pedagogicz-j Centralnego tow. tow. Włady 
nej w Gdańsku, zorganizo- sława Gomułki, Mariana 
wany po raz pierwszy samo; Spychalskiego, Ignacego Lo- 
rzutnie przez studentów! gi-Sowińskisgo i Zenona

iiozeiuoja gdańskiego okręgu
Członkowie i aktywiści Ża 

rządu Okręgu Gdańskiego 
Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację wyra­
żają solidarność z patrio­
tyczną postawą robotników,

czyliśmy wspólnie o to. aby 
nasze narody mogły teraz 
żyć wiecznie w przyjaźni i 
pokoju z narodami całego 
świata.

Podstawą takiego współży 
cia winna być zasada rów- 
norzędności między państwa.

Wspólna deklaracja
radziecko-japońska
o zakończeniu stanu wojny

Plän Ministerstwa Zdrowia] itJAcizw a • o \ t^\ t t jprzewiduje utworzenie 8 ośrod- MOSKWA yPAP). Jak do­
ków praktycznego stosowania nosiliśmy, W dń. 19 bm. od- 
izotopów w pracach fcaüaw- było się na Kremlu podpisa 
czych i lecznictwie. nie dokumentów radziecko-

Pięć z nich rozpoczęło już pra japońskich. Wspólna dekla- 
cę. W Instytucie Onkologii w rac,a y Raii^ieekieim i laWarszawie powstał centralny o- ^.a ■ 1 KaaziecKięgo l Ja
środek szkolenia dla lekarzy. POH*l podpisana 19 bm. W
którzy poświęcają się temu za- Moskwie głosi m.* in.: 
gadnieniu. W przyszłym roku ... , _ , .. , , ,
będzie tam zainstalowana, zamó Gd 13 do 19 bm. toczyły 
wioną już w Zw. Radzieckim się w Moskwie rokowania 
„bomba kobaltowa", która ob- między delegacjami Zw. Ra 
sługiwać będzie klinikę. i , u , . ^ . T ..

JUŻ Od wiosny br. w oddzia-1 dzieckiego i Japonii. W wy 
le instytutu Onkologii w Giiwi niku rokowań osiągnięto po 
each czynna jest pracownia/raj rozumienie w następujących 
diologiczna pod kierunkiem doc. .
dr W. Jasińskiego, który szko- j spraw acn. 
lił się dłuższy czas w Anglii 1 Stan wojny między' Zw. 
Francji. Dokonywane sa tu na}» d : k{ Tanonia likwizwierzętach doświadczenia nad ŁŁd«ziecKim a Japonią ukwj 
ochronnym 1 leczniczym działa-! duje się z chwilą wejścia w
niem niektórych środków. Jesz 
cze w tym roku, po sprowadzę 
niu aparatury z NRD przewidu 
je się rozpoczęcie tu leczenia 
schorzeń tarczycy.

życie niniejszej deklaracji i 
wznowione zostaną między 
obu krajami stosunki poko­
ju, dobrego sąsiedztwa i 
przyjaźni.

Między Zw. Radzieckim a 
Japonią wznowione zostaną

Najstarszym ośrodkiem stosu­
jącym promieniotwórcze izoto­
py w medycynie jest Krakow-ą 
ska Akademia Medyczna, gdzie} 
już w 1955 r. rozpoczęto prace) stosunki dyplomatyczne 
szkoleniowe przy użyciu apara 
tury wyprodukowanej sposo- »-uus. uicu m.. 
bem gospodarczym. Plan pracy 
na najbliższy okres przewiduje 
kontynuowanie prac nad działa­
niem i przemianą witaminy 
B-12 w organizmie, przy pomo­
cy ./znaczonych“ radioaktyw 
nych atomów węgla i kobaltu.

Dalsze czynne już ośrodki ist­
nieją w Państwowym Zakładzie 
Higieny, który ma wkrótce ro 
począć mające duże znaczenie 
praktyczne prace nad steryliza 
cją preparatów farmaceutycz­
nych oraz w Instytucie Hema­
tologii.

W przyszłości ma nastąpić u- 
ruchomienie 3 dalszych ośrod­
ków: w Instytucie Doskonale­
nia i Specjalizacji Kadr Lekar­
skich oraz w akademiach medy 
cznych w Warszawie i Pozna­
niu,

Szybszy rozwój badań nad sto 
sowaniem izotopów promienio­
twórczych w medycynie mógł u 
nas nastąpić dopiero po otrzy­
maniu ze Związku Radzieckiego 
większych ilości izotopów. W 
dalszym ciągu jednak istnieją 
pewne trudności, powodujące

Z w. Radziecki i Japonia 
stwierdzają, że we wzajem 
nych stosunkach kierować 
się będą zasadami Karty 
NZ.

ZSRR i Japonia stwierdza 
ją, że zgodnie z art. 51 Kar 
ty NZ każde państwo ma 
bezwzględne prawo do indy 
widualnej czy zbiorowej sa 
moobrony.

ZSRR i Japonia zobowią­
zują się nie ingerować bez­
pośrednio lub pośrednio w 
swe wewnętrzne sprawy z ja 
kichkolwiek powodów o cha 
rakterze ekonomicznym, poli 
tycznym czy ideologicznym.

Zw. Radziecki będzie po­
pierał prośbę Japonii o przy 
jęcie jej w poczet członków 
ONZ.

Wszyscy skazani w Zw.

ne, Zw. Radziecki starać się 
będzie w dalszym ciągu na 
prośbę Japonii sprawę tę 
wyjaśnić.

Zw. Radziecki zrzeka się 
w stosunku do Japonii wszel 
kich roszczeń z tytułą repa 
racji, a oba państwa zrzeka 
ją się wszelkich roszczeń wy 
nikłych wskutek wojny-

Zw. Radziecki i Japonia po 
stanawiają w możliwie naj 
krótszym terminie rozpocząć 
rokowania w sprawie zawar 
cia układów i porozumień 
mających na celu stworzenie 
mocnej i przyjacielskiej pod 
stawy dla wzajemnych sto 
sunków w dziedzinie han­
dlu, żeglugi, floty handlowej 
i innych stosunków handlo­
wych.

Zw. Radziecki i Japonia 
wyraziły zgodę na kontynu 
owanie po wznowieniu, nor 
malnych stosunków dyplo 
matycznych rokowań w spra 
wie zawarcia traktatu poko 
j owego.

jednocześnie Zw. Radziec 
ki w myśl pragnień Japonii 
oraz biorąc pod uwagę inte 
resy państwa japońskiego 
wyraża zgodę na przekaza­
nie Japonii wysp Habomai 
i wyspy Szikotan, zastrzega 
jąc jednakże, że faktyczne 
przekazanie tych wysp Ja­
ponii nastąpi po zawarciu 
traktatu pokojowego między 
Zw. Radzieckim a Japonią,

inteligencji i młodzieży ca- ^}} i partiami. Tak, jak by 
lego kraju. Witamy powrót 
tow. Władysława Gomułki 
— Wiesława do czynnego 
życia politycznego. Wyraża­
my swoje niezłomne przeko­
nanie, że zmiany w kierow­
nictwie naszej partii przy­
czynią się do przyśpieszenia 
procesu demokratyzacji ca­
łego naszego życia, pogłę­
bienia jego jawności i do 
mocniejszego skonsolidowa­
nia sił naszego narodu wo­
kół Komitetu Centralnego 
partii, który podjął wielki 
wysiłek w przełamaniu na­
szych obecnych trudności go 
spodarczych i politycznych.

Zdajemy sobie w pełni 
sprawę z tego, że nasza sy­
tuacja ekonomiczna nie jest 
łatwa. Nie oczekujemy jed­
nak żadnych cudów. Wierzy­
my w zgodny wysiłek ca­
łego społeczeństwa, który je 
dynie może pokonać wszel­
kie trudności. Dlatego dla 
wielkiego dzieła odnowy 
życia naszej ojczyzny dekla­
rujemy swoje gorące po­
parcie. W naszej codzien-

liśmy pierwsi w walce o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe, tak « teraz pragniemy 
iść w czołówce budowni­
czych socjalizmu w naszej 
ukochanej ojczyźnie. Wzy­
wamy wszystkich patriotów 
Wybrzeża, aby w tym dzie­
le kroczyli z nami we współ 
nym szeregu.

----m----

Delegacja rumuńska
w Belgradzie

BELGRAD PAP. Na za­
proszenie prezydenta FLRJ 
Broz-Tito i KC Związku Ko­
munistów Jugosławii przy­
była w sobotę do Belgradu 
delegacja rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej i Rumuń 
skiej Partii Robotniczej. W 
skład delegacji wchodzą: 
członek Prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Ludowego 
Ruinunii, pierwszy sekre­
tarz RPR G. Gheorghiu Dej, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Chivu Sto i ca, pi er w-

nej pracy damy godną od-'ez zastępca przewodniczą- 
prawę tym wszystkim, kto-*ceg0 Rady Ministrów Petru 
rzy diogą wichrzenia i pod-jgorila, zastępca członka Bin 
sycama wszelkich nacjonali-jra politycznego KC RPR 
stycznych naleciałości próbo jLeontin - Reutu zastępca 
waliby przeszkodzić w po-i, '
dejmowanym pod kierowm-Lifitrów Alexandra B;rla.

I mtoW« ,p„nej Partii Robotniczej trudzie; i w za-
naprawy Rzeczypospolitej. |teasa 
Nie pozwolimy nikomu pod 
ważać naszego braterstwa z 
krajami demokracji ludo­
wej i Związkiem Radziec­
kim, które rodziło się w na­
szej wspólnej walce prze­
ciwko wstecznym siłom. Wal

granicznych Grigore Proś­

że zbyt —nino odrabiamy kilku Radzieckim obywatele japoń 
etrne opózmema w teł dziedzi;^ zostana z ’ " ’

19 bm. został również pod­
pisany w Moskwie protokół 
radziecko - japoński w spra 
wie klauzul największego u- 
przy wile jo wania.

Protokół przewiduje, że 
ZSRR i Japonia poczynią 
wszelkie możliwe wysRki w 
celu rozszerzeń1’a handlu mię 

chwilą vwej- riz-v obu państwami i przy-
Dopiero do długich sporach ,

PKPG Udało Sie uzyskać na rok nej deklaracji zwolnieni i
w życie niniejszej współ j znają sobie wzajemnie klau

bieżący kredyty, niższe zresztą 
od zaplanowanych. Odczuwa sie 
ponadto poważne braki \y apa­
raturze,

repatriowani do Japonii. Je 
śli chodzi o tych Japończy­
ków, których losy sa niezna

zulę największego uprzywi­
lejowania.

Protokół i deklaracja pod 
legają ratyfikacji.

Dania
redukuje wydatki
na zbrojenia

KOPENHAGA (PAP). Pre 
mier Danii Hansen oświad­
czył w piątek na posiedze­
niu parlamentu, że w bieżą­
cym roku budżetowym Da­
nia zredukowała o 50 milio­
nów koron wydatki na zbro 
jenia.

Poinformował on posłów, 
że parlamentarna komisja 
obrony rozpatruje obecnie 
możliwości ograniczenia cza­
su służby wojskowej.

---------©—-

Rząd węgierski 
nie wyśle delegacji
na wfborr da USä

BUDAPESZT (PAP). W odpo 
wiedzi na propozycję rządu 
USA, dotyczącą zaproŁzenia wę 
gierskiej delegacji rządowej 
na okres wy do rów do Stanów 
Zjednoczonych, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej prze 
kazało poselstwu Stanów Zje­
dnoczonych w Budapeszcie no­
tatkę, stwierdzającą, że rząd Wę 
gierskiej Republiki Ludowej u- 
waża wybory za czysto wewnę 
trzną sprawę Stanów Zjednoczo 
nych. Nie ma więc potrzeby wy 
syiania do USA delegacji rzą­
dowej.

Pożądane jest natomiast roz 
szerzenie wymiany delegacji ! runkach 
handlowych, kulturalnych i in 
nych, co niewątpliwie przyczy­
niłoby się do polepszenia stosun 
ków. między obu krajami.

Na dworcu belgradzkim 
pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej G. Ghecr 
ghiu-Dej wygłosił przemó­
wienie, które transmitowa­
ne było przez rozgłośnię bel 
gradzką. ..Przyczyny, którs 
doprowadziły w 
do zmącenia 
przyjaznych 
Związkiem Komunistów Ju­
gosławii i państwem jugo­
słowiańskim — powiedział 
Gheorghiu-Dej — zostały 
obecnie wyjaśnione i są po 
wszechnde znane. Krok ten 
był z gruntu fałszywy i wy 
rządził wielkie szkody spra 
wie socjalizmu i pokoju 
oraz wspólnym interesom 
naszych krajów“.

Pierwszy sekretarz KC 
RPR stwierdził, że przyjaz­
ne stosunki między Jugo­
sławią’ i Rumunią opierają 
się na mocnych podstawach: 
na ustroju społecznym, w 
którym władza należy do 
robotników, na wspólnych 
celach budowy socjalizmu.

„Ta droga naszym naro­
dom wspólnota — powie­
dział Gheorghiu-Dej — jest 
gwarancją dalszego stałego 
rozwoju przyjaznych stosun 
ków i współpracy między 
Rumunią i Jugosławią“.

W sobotę wieczorem pre­
zydent Tito wydał przyjęcie 
na cześć gości rumuńskich

W niedzielę przed połud­
niem odbyło się specjalne 
posiedzenie Rady Miejskiej 
Belgradu, w którym uczest 
niczyła delegacja rumuń­
ska. Przewodniczący rady 
oraz premier Rumunii wy­
głosili przemówienia, w 
których podkreślili, że roz­
począł się nowy etap w sto 

r u mu ń.sk o - j ug o s i o I 
wiańskich oraz omówili zna I 
czenie współpracy między 
obu krajami

czwartych ostatnich lat, któ­
ry odbył się wieczorem w 
świetlicy II Domu Akade­
mickiego. Wzięło w nim u- 
dział około 1.500 'osób.

— Zebraliśr. ^ sl/ tutaj, 
aby ustosunkować się do 
brzemiennych w Ireść poli-! 
tycznych, gospodarczych 
moralnych przemian, doko-jmułk< 
nywających się w chwili o-|num 
becnej w naszym kraju

Kliszki.
— Zdecydowanie popiera­

my rezolucję studentów i ro­
botników Warszawy, Krako­
wa, Lodzi, Wrocławia, pra­
cowników radia i prasy Wy­
brzeża.

Aprobujemy program, 
l\ zawarty w referacie tow. Go~ 

przedstawieny Ple- 
narodowi, zgadzamy 

! się ze wszystkimi jego teza-
słowa pierwszego już mów- mii z jego koncepcją polskiej 
cy przyjęte zostały długo! drogi do socjalizmu oraz 
nie milknącymi oklaskami.—j przyrzekamy czynnie włą- 
Nie mamy tu w prezydium czyć się do jego realizacji, 
stołów z zielonym suknem il Pragniemy przyjaźni z na-
kwiatami. Kwiaty mamy w 
naszych sercach. Chcemy Pol 
ski takiej, jaką nakreślił 
nam w swoim przemówieniu 
tow. Gomułka.

Podczas gdy występowali 
następni mówcy, atmosfera 
w wypełnionej po brzegi sa­
li stawała się coraz goręt­
sza.

Gorąco witana oklaskami 
wkracza do sali grupa ofice 
rów KB W. Porucznik Julian 
Piątek zapewnia zebraną 
młodzież, że wojsko popiera 
w całej pełni linię politycz­
ną tow. Gomułki.

Pragnienia i postulaty mło 
dzieży studenckiej, przebija 
jące ze wszystkich przemó­
wień, uczestnicy wiecu ze­
brali w uchwalonej entuzja­
stycznie rezolucji. A oto nie 
które wyjątki z tej obszer­
nej rezolucji:

Studenci Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku 
w pełni solidaryzują się z o- 
gólnym procesem demokraty-

rodem radzieckim i szczerej 
współpracy z KPZR na płasz­
czyźnie równości i wzajemne­
go poszanowania.

— Domagamy się odpo­
wiedzialności personalnej za 
popełnione błędy minionego 
okresu.

— Domagamy się pełnej 
jawności życia politycznego, 
partyjnego i gospodarczego.

— Domagamy się ograni­
czenia kompetencji Kontroli 
Prasy.

— Domagamy się ograniczę 
nia wydawania czasopism 
niepoczytnych, niepopular­
nych na korzyść pism roz­
chwytywanych.

— Domagamy się ujawnia­
nia postanowień senatu i or­
ganizacji partyjnej Państwo­
wej Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w sprawach dotyczą­
cych studiów.

— Przyrzekamy oddać 
wszystkie siły dla postępu i 
zbudowania socjalizmu w na­
szej Ojczyźnie.

Rezolucja Oddziału
Zw. Literatów Polskich

Zebrani na walnym 
zgromadzeniu członkowie 
Oddziału Gdańskiego Zwiąż 
ku Literatów Polskich w 
dniu 21 października 195S 
roku zwracają się do obra 
dującego w Warszawie VIII 
Plenum KC PZPR z nastę­
pującą rezolucją;

Wyrażamy pełne popar­
cie rewolucyjnym siłom 
w naszej partii, które wal 
cza o suwerenność Polski i 
jej własną drogę dc socja-

wisku pełnej swobody wy­
rażania myśli.

Za walne zgromadzenie: 
Zbigniew Szymański, Ire 

na Przewłocka, Róża O- 
strowska, Stanisława Fle~ 
szarowa, Walerian L ach- 
nitt, Eugenia Kochanowska, 
IW arian Kozłowski, Lech
Bądkowski.

---- O----

Do ludności
Kaszub i Kociewia

Komitet organizacyjny ka­
szubskiego towarzystwa spo-lizmu. Domagamy się jedno

1948 roku I cze^n,iö ujawnienia całemu j łeczno-kulturalnego na zebra 
i zerwania j narodowi pełnych poglądów j niu w dniu 21. X. 1956 r. w 

stosunków ze wszystkich członków Komi- j Gdańsku, 
tetu Centralnego.

doceniając wagę 
dokonywa jacy ch się prze- 

j mian w naszym kraju, wzy- 
Wyrażamy pełne poparcie I wa społeczeństwo kaszubsko-

Władysławowi Gomułce, któ 
rego darzy zaufaniem całe 
społeczeństwo, oczekuiąc od 
mego polityki zgodnej z ży 
cieniami narodu polskiego.
Jesteśmy dumni, że w tej 
przełomowej chwńłi towa­
rzysz Wiesław, przedstawi­
ciel polskiej klasy robotni 
czej, stał się wyrazicielem 
woli i dążeń całego narodu.

Wyrażamy głębokie prze 
konanie, że w tak trudnej 
historycznej sytuacji Woj­
sko Polskie da manifesta­
cyjny wyraz nierozerwalnej 
więzi z narodem, który je 
wydał i któremu ono służy.

Jesteśmy gotowi oddać 
wszystkie siły i ponieść 
wszelkie trudy dla realiza­
cji programu pełnej demo­
kratyzacji wszystkich dzie­
dzin naszego życia, progra­
mu, wyrażonego w refera­
cie Władysława Gommki na 
otwarcie VIII Plenum.

Sposób przeprowadzenia 
i wynik wyborów do Sejmu 
będzie sprawdzianem istnie 
nia rzeczywistego, jednoli­
tego frontu narodowego w 
zasadniczych zagadnieniach 
naszej polityki.

Zdając sobie sprawę ze jud atowej 
szczególnej odpo\v;edz’alno-' 
ści i roli pisarzy w chwili 
obecnej, stajemy na sta.no-

pomorskie do pełnego popar­
cia no-wego programu poli­
tycznego i gospodarczego, za­
wartego w referacie Włady- 
sława Gomułki. Program ten 
prowadzi do zagwarantowa­
nia suwerenności naszego 
państwa, uzdrowienia stosun­
ków gospodarczych i pełnej 
demokratyzacji we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia.

Spodziewamy się, że w no­
wych warunkach, zapcczątko 
wanych przez VIII Plenum, 
społeczeństwo kaszubsko-po- 
morskie uzyska rzeczywiste 
równouprawnienie w życiu 
społecznym 1 politycznym 
Polski Ludowej.

Za Komitet Organizacyj­
ny:
(—) Aleksander Arendt, 
członek Prezydium Zarzo(- 
du Okręgu Związku Bojow 
ników o Wolność i Demo­
krację, (—) mgr Lech Bąd­
kowski, literat, (—) dr An­
drzej Bukowski, docent 
Wyższej Szkoły Pedagogicz 
nej to Gd,ańsku i Uniwersy­
tetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu. (—) mgr Robert 
Komkowski, radca prawny,
1—) Bernard Szczęsny, prze 
wodniczącij Prezydium Po- 

RN w Wejhero­
wie, (-*-) Izabella Troja­
nowska, redaktor „Kontra­
stów

A3D
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Audycje muzyczne
UJ WDTL

Wojewódzki Dom Twór­
czości Ludowej w Gdańsku 
przy ul. Korzennej 33/35 (Ra 
tusz Staromiejski) w celu 
upowszechnienia muzyki roz 
poczyna cykl audycji mu­
zycznych.

Pierwsza audycja odbę­
dzie się w dniu 24 bm. o go­
dzinie 18 w siedzibie Woje­
wódzkiego Domu Twórczoś­
ci Ludowej.

Tematem audycji będzie 
opera w Polsce. Prelekcję 
wygłosi prof, mgr Heising. 
Udział biorą artyści Filhar­
monii Bałtyckiej.

Na audycję wstęp wolny 
dla wszystkich, przy czym

List otwarty
portowców gdyńskich i gdańskich
do postów Wybrzeża

Na wielu naradach, orga­
nizowanych z inicjatywy za­
łóg w porcie gdańskim i 
gdyńskim, krytykowano nie­
dopuszczalne błędy w gospo 
darce morskiej. Portowcy 
nasi w związku z tym po­
stanowili wysiać list otwar­
ty do posłów Wybrzeża, któ­
ry publikujemy z wielkimi 
skrótami.

23 bm. rozpoczną się w 
Warszawie obrady X se­
sji Sejmu PRL, na której zo 
stanie ostatecznie zatwier­
dzony projekt 5-letniego pla 

:nu rozwoju gospodarki na- 
przede wszystkim zaprasza rodowej w latach 1956 — 60.
się członków amatorskich ze 
społów artystycznych i mło­
dzież szkół średnich.

Ö6PT
T E A T łt Y 

GDANSK — Teatr Wielki —
„Faust“ — g. 18.

Teatr przy ul. Białowieskiej
— niecz.

Mlodz. Dom Kultury — ul 
Wajdeloty 13 — „Freuda teoria 
snów'1 — g 19.15.

Lalek — siedziba — niecz.
GDYNIA — Dramatyczny —

recital Lidii Grychtołówny — 
godz. 19.30.

Niestety, projekt ten w spo­
sób wysoce niedostateczny 
uwzględnia potrzeby naszej 
gospodarki morskiej, a zwła 

jszcza portów, gdy tymcza- 
jsem sytuacja jest naprawdę 
i alarmuj ąca.

W wyniku niedoceniania 
przez rząd znaczenia i roli 
naszej gospodarki morskiej, 
ciągłego spychania jej po­
trzeb na dalszy plan a na­
wet swoistej dyskryminacji 
— polskie porty morskie, ra 
żąco niedoinwestowane w 
planie 6-letnim, są bardzo 
poważnie zaniedbane, ulega 
ją ciągle postępującej deka­
pitalizacji.

wg Kin
kina

inform Okr. Zarządu 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad” — 
„Spotkamy się na Kassiopei” od 
i. J8 — duński — g. 16, 18 i 20. 
„Kameralne" _ )(ja§ i Mał­
gosia” __ godz. 9.30 i 10.30 — 
„Operacja konieczna” od 1. is
— radź. — g. 11.30, 13.30, 18.30 
i 20.30. — ,o Wiśle i Piotrusiu 
niedowiarku” od i. 7 — g 16 30 
i 17.30. WRZESZCZ — „ZMP- 
owiec“ — „Salto mortale” od 
l i4. — jugosł. — g. ii, i6, m 
„Bajka” — „Szajka z Lawendo 
wego Wzgórza” od 1. 12 — ang. 
g- 16, 18 i 20, NOWY PORT — 
„1 Maja” _ „Wiedźmy" — 
od 1, 12 - NRF - g. ia, i8 i 20 
OLIWA — „Delfin”' — „Cyrków 
cy’ cd i. u — czeski — g Ki 
U i 20. GDYNIA - „Warszawa” 
„Trzej muszkieterowie” od i. 
12 — franc. — g. 16, 18.30 i 21. 
„A.iantic” — „Zbiegowie” od 1. 
12 — franc. — g. 16.15 i 20.30. 
„Goplana” — „Mąż dla Anny 
Zaccheo” od 1. 18 — wioski - 
g. >6, 18.15 i 20.30. GRABÓWEK 

—• „Fala“ — „Ucieczka do! 
Francji” — od lat 16 —i
— wioski — g. 16, 18 i 20. CHY j 
LONIA — ..Promień“ — , Klub ■ 
Piekwicka” od 1. 12 — ang — | 
g. 18 i 20. ORŁOWO — 
tun” — „Ostatni wystąp 
ka” od 1. 12 franc, g. 16 
RUMIA — „Aurora“ — nie­
czynne. OBLUZE — „Związko­
wiec” — nieczynne,

SOPOT — „Bałtyk“ _ „Karu­
zela m łości” od 1. 14 weg. — 
g- 15.30, 17.30 i 19.30. „Polonia“

i W naszych basenach por­
towych 1 dźwig przypada na 

190 mb, nabrzeży, a w Ham 
Iburgu na 25, w Rotterdamie 
Ina 40, w Sztokholmie na 31 
mb.

Niezwykle szczupły posia­
dają nasze porty tabor pły 
wający. Chodzi tu przede 
wszystkim o holowniki. We­
dług projektu planu 5-letnie 
go Gdańsk ma otrzymać 3 
nowe holowniki, zaś Gdynia
— 6. Czy może to zmienić 
sytuację, jeśli, przeliczając 
świadczone usługi, u nas wy 
pada 400 statków na jeden 
holownik, gdy w Hamburgu
— 30 statków.

Dla dalszego przyspiesze­
nia obsługi statków przez 
zorganizowanie przeładunku 
także i od strony wody, port 
gdyński potrzebuje 29 barek. 
Tymczasem posiada ich tyl­
ko 9.

Niewiele lepiej przedsta­
wia się sprawa z miejscem 
na składowanie towarów. 
Brak powierzchni magazy­
nowej wynosi łącznie 16.000 
m kw. Rozpoczęta przed la­
ty budowa magazynu w Gdy

tuacji w portach polskich, 
radykalnego zahamowania 
ich dekapitalizacji, zmniej­
szenia choćby w małym sto­
pniu dysproporcji, jaka ist­
nieje między wyposażeniem 
portów polskich a konkuren 
cyjnych portów europej­
skich, ale przewidziane w 
nim zamierzenia pogłębiają 
jeszcze bardziej stan fakty­
czny.

Planowany przyrost 65 
dźwigów z inwestycji, nie 
spowoduje trwałego zwięk­
szenia stanu urządzeń, ponie 
waż w obecnej pięciolatce 
przewidziana jest kasacja 
kilkudziesięciu dźwigów prze 
ładunkowych, a na początku 
drugiej 5-latki aż 63 dźwi­
gów!

Pewne, minimalne zresztą, 
polepszenie sytuacji może 
przynieść tylko realizacja po 
tulatu resortu żeglugi o 

przyznanie dodatkowych 71 
min. zł na kompleksowe do­
zbrojenie portów. Dopiero 
przez kompleksową realiza­
cję zwiększonego programu 
inwestycyjnego będą mogły 
nasze porty skrócić czas po­
stoju statków pod przeładun 
kiem, jak tego wymagać bę­
dzie ustawa. Przyniesie to 
naszej gospodarce narodo-

Niewesoło wygląda po-., ,.
równanie obecnego stanu u- amemo,v> w które włożono

ni nie została dotychczas za- wej w postaci zaoszczędzo- 
kończona, przerwano roboty nych wydatków dewizowych
na wykonaniu jedynie lun-

zbrojenia naszych nabrzeży 
portowych ze stanem przed­
wojennym. Otóż dziś posia 
damy w portach polskich za 
ledwie 70 proc. stanu przed­
wojennego.

W porównaniu z portami 
zachodnio - europejskimi na 
sze są niezwykle zacofane, a 
przez to stają się coraz 
mniej atrakcyjne, grozi im 
zepchnięcie na pozycje por­
tów drugorzędnych, niebazo 
wych.

Na jeden dźwig drobnico 
wy przypada u nas obecnie 
29.500 ton drobnicy do prze­
ładunku w ciągu roku, pod­
czas gdy w portach zachod­
nich maksimum 15.000 ton.

W Dworze Artusa
otwarto 
wystawę

r^Ä'nowycn tworzyw 
sztucznych

już 3.000.000 zł.
Niedoinwestowanie portów 

powoduje, że wydajność 
przeładunkowa statków wy­
nosi u nas tylko 544 ton 
drobnicy na dobę, gdy tym­
czasem analogiczne liczby 
wynoszą dla Hamburga — 
1.193 ton, Antwerpii — 1.270, 
Rotterdamu — 901 ton

W tej sytuacji nasza go­
spodarka narodowa ponosi 
poważne straty. Wystar 
czy powiedzieć, że polska 
flota handlowa straciła w 
samym 1955 r. z powodu 
przestojów statków, ocze­
kujących na usługi przeła­
dunkowe, 4.890 tys. zł oraz 
900 tys. dolarów! Dodać 
do tego należy haracz, ja­
ki płaci za techniczne za­
cofanie naszych portów 
nasz handel zagraniczny 
obcym armatorom, którzy

handlu zagranicznego na 
frachty i zwiększonych wpły 
wów dewizowych własnej 
floty około 6.500 tys. dola­
rów!

W całej pełni zasługuje na 
poparcie wniosek o przydzie

lenie dodatkowych 110 min. 
złotych na ponadplanową 
aktywizację tranzytu.

OBYWATELE FOSŁOWIE!
Postulaty Ministerstwa Że 

glugi w sprawie przyznania 
dodatkowych 181 min. zł 
(71 + 110) spotkały się z cał 
kowitym poparciem również 
posłów z innych woje­
wództw, co znalazło •swój wy 
raz w wynikach obrad Sej­
mowej Komisji Komunikacji 
i Łączności w dniach 4 i 15 
bm. Pomimo odmiennego sta 
nowiska przedstawicieli PK 
PG, komisja zaaprobowała w 
całej pełni wnioski resortu 
żeglugi w sprawie przyzna­
nia owych dodatkowych 181 
min. zł.

Sprawa jednak nie jest 
jeszcze dostatecznie rozstrzy 
gnięta i wymagać będzie nie 
mało starań na plenarnych 
obradach Sejmu.

Uważamy za konieczne po 
informować posłów Wybrze­
ża o katastrofalnym stanie 
nabrzeży w porcie gdańskim, 
a w szczególności Oliwskie- 
go i Westerplatte, któie gro­
żą obsunięciem się i zablo­
kowaniem kanału żeglugowe 
go. Nie pogłębiane od lat ka 
nały utrudniają żeglugę stat 
ków oceanicznych, a jeśli sy 
tuacja nie ulegnie zmianie, 
spowoduje to sparaliżowanie 
pracy portu, a nawet UNIE­
RUCHOMIENIE GO. Sytua­
cja wymaga więc jeszcze do 
datkowych sum na zabezpie 
czenie nabrzeży i pogłębie­
nie portu gdańsuago.

iTwanna

Idzie o prawdziwą
przyjazn
• Dokończenie ze str. 3 j

triotów polskich i mas 
ludu pracującego wysuwa 
takie żądania albo 
też adresuje je do nich, 
to jest to, delikatnie mó­
wiąc, nietakt.

I tutaj * chciałabym 
słów parę poświęcić spra 
wie przyjaźni polsko - ra 
dzieckiej. Przyjaźń la jest

Dziś
wielki wiec
studentów

Dziś o godz. 17-tej spo­
tykamy się w auli Polite 
chniki Gdańskiej na wiel 
kim wiecu studentów. Bę 
dziemy występować o:

© pełną jawność ży­
cia politycznego i gos­
podarczego,
• pełną demokrację,
• zasadę równorzęd 

ności w stosunkach mię 
dzy państwami z uzna­
niem prawa każdego na 
rodu do decydowania o 
wyborze swojej drogi 
do socjalizmu,
• samorząd robotni­

czy,
Q silną młodzieżową 

organizację.
Wzywamy studentów i 

młodzież Wybrzeża do 
wzięcia licznego udziału 
w wiecu.

Komitet Organizacyjny 
Wiecu

kamieniem wę­
gielnym naszej poli 
tyki. I nie jest to sprawa 
takich czy innych koniun­
ktur, ale sprawa inter­
nacjonalizmu, którego ko 
muniści polscy strzegli 
jak źrenicy oka w naj­
trudniejszych czasach cięż 
kich prób...

Jeżeli dzisiaj towarzy­
sze polscy występują z 
krytyką niektórych aspek 
tów; współpracy polsko - 
radzieckiej w ubiegłych 
latach, to nie dial go, że 
występują przeciw przy­
jaźni i sojuszowi ntszyeh 
narodów, ale dlatego, że 
błędy, których naprawy 
się domagają, .zgodziły 
tej przyjaźni. Jeśli dzi­
siaj w szerokiej dyskusji 
mówi się o nowych nor­
mach w naszych stosun­
kach — to me są to wy­
stąpienia antyradzieckie 
ale są to wystąpienia w 
trosce o prawdziwy, a nie 
powierzchowny rozwój tej 
przyjaźni, o jej pogłębie­
nie i rozwijanie na zasa­
dach równości, suweren­
ności, prawdziwego bra­
terstwa.
Trzy dzienniki warszaw­

skie zajęły w omawianej 
sprawie wyraźne i jedno­
lite stanowisko. Jest to nie 
wątpliwie także stanowis­
ko całej naszej prasy i ca­
łego społeczeństwa. Wyskok 
korespondenta „Prawdy“ 
jest echem minionego okre 
su.

Remis Lechii z Gwardią
i zwycięstwo Ruchu
przesądziły o tytule
wicemistrza I ligi

LECHIA (Gdańsk) 
GWARDIA (W-wa) 0:0.

— ichia została zepchnięta do de 
Sę- fensywy i tylko nieliczne i

dziowal FRONCZYK z Tar-
podnoszą stąwki fracht«'- a0^nT^Wr°k'^ i”' ,iLECIIIA: Gronowski II,we za przywożone do nas 
przez nich lub wywożono 
z naszych portów ładun­
ki.
Rządowy projekt ustawy o 

planie 5-letnim nie tylko 
nie gwarantuje poprawy sy-

Staraniem 
go Oddziału

Wojewódzkie- 
NOT i WRZZ

— „Poemat pedagogiczny" —
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18.15
i 20.30.

MUZEA
Gdańsk — Mu<eum Pomorskie

— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
— otwarta codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od ęodz 
10—15, w niedz. g. lo—18.

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia. Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działków 1 dni poświątecznycb 
od g. 10—15, w niedz. 1 święta 
od 10 d0 17.

Klub Politechniki Gdańskiej — 
Gdańsk — wystawa akwareli 
prof, Jana Borowskiego czyn­
na w godz. od 10—19, w soboty 
od 10—13. W niedziele i święta 
wystawa nieczynna. Wstęp bez 
płatny.

WYSTAWY
Gdynia — Świetlica PLO — 

ul, lo Lutego 24 — Wystawa
prac malarskich prof. M. Mo- 
kwy od g. 10 do 18 — wstęp > 
bezpłatny.

Eto zna
; Katarzyny Udycz ?zorganizowano wystawę no 

wych tworzyw sztucznych 
Wystawa, która mieści się 
w Dworze Artusa przy Dłu pyta za lia!,^i“ posreuni-
oS™ Tor«,, i j otwem jej 15-leim urat MIKO-gim largu w Gdańsku, da- łaj udycz, zamieszkały w
je przegląd zastosowania ! Domu Dziecka w Sopocie prze­
tworzy w sztucznych i na- i ul* £mlhi Piater u.
turalnych od metali chro-LMaly. Milcolaj wlciziu11 się po 

, i , . . raz ostatni ze swoją siostrą za-monych powłokami i wy- j raz po wyzwoleniu w 1944 r. w
kładzinami, do nowych two Ostrowcu w woj. kieleckim,
rzyw sztucznych, bakelito­
wych i winylowych, a tak­
że takich tworzyw, jak 
szkło, porcelana, kamionka, 
węgiel itd.

Z uznaniem należy powi­
tać inicjatywę organizato­
rów, która tę pożyteczna

gdzie odprowadziła go ona do 
miejscowego Domu Dziecka. Od | połowie, 
tamtego czasu Mikołaj nie ma 
żadnych wiadomości o swej sio­
strze Katarzynie, urodzonej 4 
października 1932 r. w Luba­
czowie.

Nie mają oni rodziców, bo­
wiem ojciec ich Onufry Udycz 
i matka Anna z domu Niem-

, • . , i czyk zginęli w powstaniu war-akcję połączyła z ukazaniem j szawskfm.
szerokiej publiczności Choć j Mikołaj uczęszcza obecnie do 
częściowego uroku Dworu! 6 klasy szkoły podstawowej nr 
Artusa.

Wystawa czynna jest co­
dziennie w godz. 12 — 18 
Wstęp bezpłatny.

1 w Sopocie i pragnie koniecz­
nie odnaleźć swoją jedyną sio­
strzyczkę. (maz)

DYŻURY APTEK 
od dnia 20. 10. do dn. 26. 10. 56 r.

GDANSK — Apteka Nr 62, ul 
Kartuska 114 (Siedlce) i Apteka 
Nr 21, ul. Jedności Robotniczej ’ 
111 (Orunia) WRZESZCZ _ Ap 
teka Nr 6, ul. Mierosławskiego 
27 i Apteka Nr 66. ul. Modze­
lewskiego 10. NOWY PORT — 
Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83/4
— stały dyżur nocny. SOPOT 

—Apteka Nr 35, ul. Stalina 715
(róg Dzierżyńskiego). GDYNIA
— Apteka Nr 11, Skwer Koś­
ciuszki 22. ORŁOWO — Apteka 
Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66
— stały dyżur nocny. OBŁU2E
— Apteka Nr 63, ul. Bednarska 
h — stały dyżur nocny

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: niedz. III, pon. II 
Klinika Chirurgiczna Akademii 
Medycznej w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
•ta» — telefony Centrala! 832-55 
Bo 7 — Plum wr*mraA •» 410-Cfl
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..CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego” przyjmuje 
listonosze 1 wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume 
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
.Dziennik Bałtycki” można 

nabvć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

czasopism
Druk: Gdańskie Zakł Grał

Gdańsk

Zam. A/453 — W-7-2960

nr 119
kuisuje na linii:
Port-Plac Konstytucji

Dyrekcja WPK GG poda­
je do wiadomości, że w celu 
usprawnienia komunikacji z 
dniem 21' bm. przedłuża tra­
sę kursowania autobusów nr 
119 z Portu do Placu Kon­
stytucji w Gdyni.

Na linii tej w godzinach 
rannych autobusy będą kur 
serwały z częstotliwością co 
12 minut, w godzinach po­
południowych co 15 minut, 
a w godzinach zmiejszonego 
ruchu o-raz w dniach świą­
tecznych co 30 minut.

Autobusy linii 104 będą 
kursowały tylko w dni pow 
szednie w godzinach zmnie.j 
szonego ruchu oo 30 minut 
na dotychczasowej trasie.

Klisz, Korynt, Lenc, Czuba- 
la, Gross, Gronowski I, Mu­
siał, Fronckiewicz, Nowicki, 
Górny.

GWARDIA: Stefaniszyn,
Hodyra, Maruszkiewicz, Och 
mański, Brzozowski, Wiśniew 
ski, Baszkiewicz, Lewandow 
ski, Hachorek, Zb. Szarzyń- 
ski, E. Szarzyński.

Duża waga tego spotkania 
zaciążyła na jego aktorach. 
Nie wytrzymali oni w pełni 
ciężaru odpowiedzialności, 
nic więc dziwnego, że gra tył 
ko momentami mogła zado­
wolić.

Z nerwowej atmosfery o 
wiele prędzej oswobodzili się 
piłkarze Gwardii i oni też na 
dawali ton grze w pierwszej

W tym okresie Le-
****♦*♦♦♦♦♦»♦♦-»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»»»

Francja-ZSRR 2:1
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

U wejście do ligi
piłki ręcznej

Rozegrane w niedzielę w 
Gdańsku spotkanie o wejście 
do ligi piłki ręcznej mężczyzn, 
pomiędzy gdańskim AZS a 
CWKS (Wrocław) zakończy­
ło się wynikiem remisowym 
3:3 (1:3).

Spotkanie o wejście do ligi 
żeńskiej pomiędzy Gwardią 
(Gdańsk) a Zrywem (Stalino 
gród) nie odbyło się z powodu 
nieprzybycia drużyny Zry­
wu.

----

Liga koszykówki
żeńskiej

W Gdańsku odbyły się w 
niedzielę dwa spotkania o mi 
strzostwo koszykówki żeńs­
kiej. W pierwszym z nich 
Sparta (Gdańsk) przegrała z 
Gwardią (Warszawa) 42:62 
(13:33). W drugim spotkaniu 
gdański Start przegrał z Wi­
słą (Kraków) 18:42 (13:19).

nieśmiałe ataki gdańszczan 
sunęły w kierunku bramki 
Stefaniszyn a.

Po przerwie sytuacja zupeł 
nie się zmieniła. Zmęczeni 
jakby intensywną grą napa­
stnicy Gwardii przestali ata­
kować z impetem gdańską 
bramkę, a oddawszy inicjaty 
wę w ręje przeciwnika poz­
wolili Lechii na uzyskanie 
dość wyraźnej przewagi.

Powstaje więc pytań.e, jak 
to się stało, że choć każda z 
drużyn miała blisko pół me 
czu wyraźnej przewagi, wy­
nik spotkania był bezbram- 
kowy.

Jeśli chodzi o Gwardię, to 
„zasługę“ ma tu gdańska o- 
brona, która nie pozwalała 
napastnikom warszawskim 
oddawać strzałów z dogod­
nych pozycji. Specjalnie 
„czułą“ opieką otoczono Basz 
kiewicza, który, mając piłkę, 
stawał z reguły do walki z 
dwoma lub nawet trzema o- 
brońcami lub pomocnikami 
Lechii. Jeśli chodzi nato­
miast o Lechię, to znana jest 
„bramkostrzelność“ gdań­
skiego ataku. Sytuację 
pogorszył brak w piąt­
ce ofensywnej Lechii nie tył 
ko Kobylańskiego, lecz i kon 
tuzjowanego Rogocza. Mło­
dy Fronckiewicz zbyt był 
przejęty swą premierą ligo­
wą, aby być równorzędnym 
partnerem dla swych kole­
gów w ataku.

W Lechii wyróżnić należy 
bramkarza Gronowskiego 
(który jednak był mniej za­
trudniony od Stefaniszyna), 
Grossa w pomocy, trójkę o- 
bronną oraz Musiała w ata­
ku.

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyni­
ki: Wisla (Kraków) — Budo­
wlani (Opole) 0:0, CWKS 
(W-wa) — ŁKS 2:2, Kolejarz 
(Poznań) — Górnik (Zabrze) 
3:3, Ruch (Chcrzów) — Gar­
barnia (Kraków) 2:1, Stal 
(Sosnowiec) — Gwardia (Byd 
goszcz) 1:1.

R. Stano wski

Gronau
zwycięzcą
wyścigu
kolarskiego

ilanieisen
93,10 w oszczepie

Czołowy oszczepnik nor 
weski Egil Danielsen stosu 
jąc ..hiszpański styl“ rzu­
tu oszczepem osiągną! od 
leglość 93,70 m. Wynik 
ten, mimo iż jest lepszy 
od rekordu Janusza Sidly 
o 10 m, nie ma szans u- 

znania jako nowy rekord 
świata.

W niedzielę odbył się w 
Gdyni w obwodzie zamknię­
tym na Skwerze Kościuszki 
uliczny wyścig kolarski, w 
którym wzięło udział 34 ko 
larzy z całego kraju. Z bar 
dziej znanych zawodników 
startowali Kowalski i Gro 
nau z Budowlanych, Bek 
Włókniarza, Trochanowski 
CWKS (W-wa) oraz Pancek, 
Przybył i Jędrzejczak z Flo­
ty.

Wyścig rozegrany zastał 
na dystansie 68 km (40 okrą­
żeń), przy czym zwycięzcą 
stawał się ten zawodnik, któ 
ry zdobył najwięcej punk­
tów za lotne finisze.

Pierwsze miejsce w wyścigu 
zajął młody kolarz gdańskich 
Budowlanych Gronau, który u- 
zyskał 25 akt,

A oto kolejność dalszych 
miejsc: 2) Jurek (CWKS W-wa) 
19 pkt., 3) Pancek (Flota) 15 pkt., 
4) Bek (Włókniarz) 14 pkt., 5) 
Kowalski (Budowlani) 13 pkt., 
6) Danyłow (Flota) 12 pkt., 7) 
Matuszewski (Start, Słupsk) 11 
pkt., 8) Przybił (Flota) 9 pkt.,
9) Klisz (CWKS W-wa) 8 pkt.,
10) Trochanowski (CWKS W-wa) 
5 pkt., U) Thistochowicz (CWKS 
W-wa) 2 pkt., 12) Jędrzejczak 
(Flota) 1 pkt.

Czas zwycięzcy Gronaua — 
1:52,22. Przeciętna szybkość 36,3 
km/godz.

II liga
Naprzód

Gellnerówna
pojedzie na Olimpiadę

Opinia sportowa przyjmie 
niewątpliwie z zadowole­
niem decyzję prezydium 
PKOl, które postanowiło 
włączyć do ekipy olimpij­
skiej jedyną przedstawiciel­
kę pływania — Elżbietę Geil 
ner. Gellnerówna, która prze 
bywa obecnie na treningu 
przedolimpijskim w Buda­
peszcie, na skutek licznych 
głosów opinii publicznej, 
ostatecznie będzie startowa­
ła w Melbourne (na 100 m 
stylem grzbietowym). Ostat­
nio, w Budapeszcie Gellne­
równa uzyskała wynik 
1:14,9. Wynik ten jest lepszy 
od rekordu Polski i daje jej 
7 miejsce na świecie. Trud­
ności finansowe nie pozwo­
liły jednak na wysłanie do 
Melbourne trenera i Gell­
nerówna pozostawać będzie 
na Olimpiadzie pod opieką 
trenera węgierskiego — Szi- 
lasi’ego.

W skład ekipy olimpij­
skiej ma wejść także Ka­
zimierz Zimny, który swo­
im wynikiem uzyskanym w 
Brukseli na 5 km 13:58.6 
wpisał się na siódme miej­
sce najlepszych biegaczy 
świata na tym dystansie. Na 
ostatnim posiedzeniu w dniu 
19 bm. komisja sportowa 
PKOl wystąpiła z wnios­
kiem dc prezydium PKOl oStal (Gdańsk) - 

(Lipiny) 0:1 (0:0). Bramkę i włączenie do ekipy olimpij- 
zdobył w 47 min. Kasprzyk, i również Zimnego. 
Sędziował Cyprys z Opola.; ~ ________

STAL: Wiechula, Kurpanik,
Kula, Klimowicz, Ko rur, I.i- 
stowski, Kreft, Typek, Cir- 
kowski, Słoma, Minedorf.

NAPRZÖD: Słomka, Brych 
cy, Duda, Salomon, A. Wię­
cek, Z. Więcek, Bittner, Kas­
przyk, Kokot, Kubacż, Spyra.

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyni­
ki: Cracovia — CWKS (Kra­
ków) 1:1, Górnik (Wałbrzych)
— Marymont (W-wa) 6:1, Po­
lonia (Bytom) — AKS (Cho­
rzów) 2:0, CYVKS (Bydgoszcz)
— Warta (Poznań) 0:0, Gór­
nik (Radlin) — Stal (Mielec)
3:0, Sparta (Lubań) — Górnik 
(Bytom) 1:0.

ustanowiła
rekord Polski w dysku

Podczas trójmeczu lekkoa­
tletycznego drużyn stołecz­
nych: Budowlani — Unia — 
Warszawianka, zawodniczka 
Warszawianki Dmowska uzy- 
k'ila wynik lepszy od oficjał 

nego rekordu Polski — 47,35 
m. Dmowska miała wszystkie 
rzuty powyżej 45 m. Dotych­
czasowy rekord wynosi 46,38 
1 nalały dn Sobocińskiej.


